


adwokat przysięgły 1 Warszawy otworeył 
kaneelarję w Lodzt; sprawy eywtlne, handlo· 
we, kr7mtnalne Hotel Vloioria Ni • l 5 prQ'j
muje od 11-8 wloozorom. r24~6-l 

trzebujl\C& chleba, i równie zalety jej 
na ich taniości, ale b~dzie to powie
dzenie prawdziwe-te tak powiem
tylko teoretycznie, w praktyce bo
wiem katde z łyeh pragnień u'awnia 
sifl zgoła lnaczoj; rótnio zaś polega 
przedewszystkim na tem, te chleb 
jest warunkiem !tycia, gdy bez koro
nek rozkapryszona dama mote wpraw
dzie czuć się nieszczęśliwi\, ale gło· 
dem ani chorobą ten brak jej nie 
grozi. To te!t nie bogacze zaio
tyll pierwsze stowarzyszenia spół
dzielcze. 

Sprawa taflszego i lepszego jadła, 
odzienia i mieszkania t.o snrawa inte
resująca przedewszystklm warstwy 
niezamotne, a wi~c klasfl pracującą. 
Tylko dla ie.1 klasy są to zagadnienia 
na.jt:ywotniejsze i najbardziel palące. 
'l'em sametn stowarzyszenie współ
dzielcze głównie i przedewszystkiem 
musi mieó na widoku klasę pracujĄ-
014 z .Jej potrzebami sifl liczyć, bo 
tylko ta klasa · naletyte poparcie dać 
mu mote i tylko ,ona zechce. 

Powa~nym ta.kte czynnikiem jest 
to, te stowarzyszenie wprost ze 
wzgl~dów handlowych nie może zaj
mować sł~ dostarczaniem przedmio
tów zbytku; 1 tle jest, gdy jakieś 
stowarzyszenie, fi powodu wielkich 
ró~nic pomi~dzy swymi członkam~ 
musi trzymać towary dla ·bardzo du
tej skali potrzeb. Zdarza si~ np. 
w niektórych naszych stowarzysze
niach małomiasteczkowych, że prze
oiĄżone są one przedmiotami drogie
mi, trzymanemi dla „dworów". Zbyt 
na te rzeczy zwyklfl jest niewielki, 
obciĄżają one Jnne towary - i w re-
1ultaoie mniej Mmotni członkowie 
muszf\ płacić za kapitał uwi~ziony 
w towarach, przeznaczonych dla lu
dzi bogatych. 

Przedmiotów zbytku .:_„prawdzi
wych• koronek 1 ~bytkownycłi koni, 
kosztownych wyszukanyoh mebli, 
drogich win i smakołyków, sukien, 
b~dących nadzwyczajnemi „kreacja
mi• • wielkich• krawców - stowa
rt:yszenia spożywcze nigdzie nie trzy
mają i trzymać nie 'mogą. 

Czy wynika z tego, te ludzie 
.gamożn.i nie powinni należeć do sto
warzyszeń, lub te stowarzyszenia po
winny ich do siebie niedopuszozać? 

Bynajmniej I - Wynilra. tylko, że 
stowarzyszenia mogą i powinny do
starczać jedynie tych przedmiotów, 
które w danym kraju i mieście jed
nako wszystkim SI\ niezb~dne. 

Stowarzyszenia spożywcze, obe1-
mujące rzeczywiście wszystkie klasy 
społeczne, szczególniej rozwin~ły sif2 
w Szwajcarji, a to zapewne głównie 
dzi~ki temu, ee jest to kraj, w któ
rym ro.botnik fabryozny, szewc i sto
larz odziewają ei~ i jado.jl:\ mniej wi'}• 
cej tak samo, jak in!t.Ynier, urz~dnik, 
lekarz i właściciel domu. Jeśli zal 
ludzie zamożniejsi majĄ swoje szcze.: 
gólne dodatkowe, potrzeby, to mu
aza, zaspokoić je po za stowarzysza-, 
niem. 

Stowarzyszenie wi12c mote i po
winno przyjmować na członków lu
dzi ze wszystkich )Ilas, bacząc tylko, 
a.by wyjątkowe potrzeby bogatych nie 
spadły 11a barki mniej majl\cym do 
wydania, bo to przedewszystkim 
S:l;kodliwie odbiło by si~ na biegu 
interesów samego stowarzyszenia. -
Ze zaś najmniej ~a.możni stanowią z 
nat.ury rzeczy olbrzymi!\ wi~kszość w 
każdem stowarzyszeniu, że na nioh 
stowarzyszenie robi najwiQksze obro
ty, wynika z togo, że ci najbardziej 

„ 

potrzebuj~oy go ~ głównym oelem 
istnienia ł podstawą stowarzyszenia. 

Zamożniejsi mogt\ powoli przyłir 
ezać sl12 do stowarzyszenia w miarlJ 
tego, .jak podnosi si~ 1kala ityoiowa 
głównej masy edonków. Tak np. 
było w stowarzyszeniach angielskich, 
które zaczeły swoją prac12, dostarcza
Jf\O przedmiotów spotycia dla naj· 
mniej posiadających robotników, a z 
czasem objQły i zamotntA)sze klasy 
społeczne, gdy skala tyclowa robot
nikó·iv - w znacznej mier::::;e iil'li~.ki 

tym samym stowarzyElzAniom - ta k 
wzrosła żo, jak w Szwajr.arji, zatarła 
sJ~ różnica poml~dzy na1 pilniej· 
szemi potrzebami robotnika i ta
kiemlt najpilnleJszeml potrzebami 
przedstawiciela klas zamotnyoh. 

Z powiedzianego wytł!lj wyciąg
nąć można wniosek, że stowarzys?ie
n·a współdzielcze są i nie s~ organi· 
zacjami klasowemi. 

Nie są w tern znaczeniu, te nie 
rowinny zamykać wstępu przedsta
wicielom klas uprzywile1owanych i ich 
potrzeby w miar(} możności zaspo-
kajać. • 

I są klasowymi w tym znaczeniu, 
te ich podstawą 1 głów Ilf\ troską St\ 
potrzeby 1dasy najmniej mającej do 
wydania, a więc klasy robotniczej; kla
sa robotmoza .Jest bowiem po mia
stach najliczniejszl\ i tylko ona może 
utrzymać współdzifllcze stowarzysze
nia spo~ywcze rozwój Jeb. zapewnia
Jf\c. Jedynie więc jej potrze by BI\ 
dla stowarzyszenia miarodajne. 

Wynikają stąd oczywiście i dal
sze głębiej siQgajĄce następstwa. Boć 
skoro współdzielcze stowarzyszenia 
spożywcze złożone Sf\ z ·przedstawi
ciell klasy robotnlczej i skoro doszli
śmy do przekonania, te w do borze 
do'3tarczanych towarów miarodajne 
winny być tylko wymagania robotni· 
cze, a inne klasy przyjmowane są 

pod warunkiem, te swych specjał· 

nych wymagań stawiać nie będą -
to z natury rzeczy i ogólna. ideologla 
klasy pracujące} musi mieć w sto
warzyszeniach zdecydowaną przewa
gę, a inne klasy mogą być dopu
szczane pod warunkiem przystosowa
nia się na terenie stowarzyszenia do 
ideowych wymagań klasy pracują

cej. 
U nas niestety, gdzie wogóle ja

kiebądź ideowe ujawmanie si~ jest 
niesłychanie utrudnione, cała sprawa 
klasowa praktycznie sprowadza si~ 
do doboru towarów podług wamagań 
takiej lub innej skali przyzwyozaJeń. 
Musimy jednak pamiętać, że szerze
nie w sto'warzyszenlach współdziel· 
czycb poglądu, jakoby były one or
ganizacjami w pełnem tego słowa 

znaczeniu bezklasowemi, lub-co gor
sza - jako by ideowe ich zadanie po
legało na zaciemnianiu i zamazywa
niu rzeczywistych różnic klasowych, 
jest błędne i tylko na bezdrożn. po
prowadzić nas moie. 

Jan Hempel. 

rzegląd prasy. 
P. W. Kosiakiewicz, publioyst& 

ugodowo-klery .kalny, wydał niedawno 
broszurę: „Co demokracja dała Po1-
sce1". W broszurze tej autor n.le tyl
ko, !te odmawia demokracji polskiej 
wszelkich zasług na polu reform po
litycznych, czy społecznych, lecz 
czyni ją odpowiedzialni\ za · upadek 
państwowości polskiej, za wszystkie 
klęski nasze w J poce porozbiorowej. 
W sprawie tej broszury zabrał głos 
na łamach „Kraju", utalentowany pi
sarz obozu „realistycznego" p. A. 
Chotoniewski, który, godząc siQ za
sadniczo na wnioski p. Kosiakiewi
cza, czyni jednak pewne zastrzeżenia, 
mniej sifl dając unosić zaciekłości 
partyjnej. 

Największą wad!\ broszury Ko
siakiewicza. - pisze p. Chołoniewski 

)est mglistość jej pojmowania .de
mokratyzmu• i 

„niedokładne odgranicza.nie pew
nych za.sad od ich praktycznego 
stosowania•. 

P. Chołoniewski bierze w obro„ 
n~ demokracjQ polskf\ przed czynio
nymi je.1 zuzutamł lelrnewatenia \za„ 
sług i działań klas wy~szyoh i niwe
lacji do jednego poziomu, - stawia
Jl\C za prz~kład choćby obecne gru
py demokratyczne w Galicji. Broszu
ra Kosiakiew!cza - pisze dalej p. 
Chołoniewski, ~waó si{l powinna słusz
niej: „Co błędy demolmi.rji dały Pol
sce"? Głównym błędAm lemokraoji 
był n 

„ bezmyślne, nłekrytyc~ne stoso· 
wanie ogólno-ludzkich haseł wiel-. 
kiej rewolucii francuskiej; błąd 
ten s7ieregiem klęsk zaznaczył 
się w hlstorji naszego narodu", 

stał siQ pr?JyczynĄ upadku rewolucji 
Kościuszkowskiej, katłlstrofy 1863 ro
ku. Lecz właściwie to wszystko - · 
jak sądzi p. Ohołoniewski -zawdzi~
cza Polska 

„nie istocie .zasady demokratycz
nei, lecz działaczom demokra
tycznym, i mo~o nawet nie de
mo kratom, jako przedstawicielom 
tej wła~nle, a nie Jnne.J zasady, 
lecz jako doskonałym wyrazicie
lom polskiej duszy politycznej". 
Dziwne są te pretAnsje naszych 

„realistów•, to składanie win całego 
narodu (a raczej oliga.rchioznej szla
chetczyzny) na barki jednej jego 
czqstki. Nawet konserwatyści muszą 
przyznać demokracH pewne zasługi, 
o ile białe iest w ich oczach białym, 
a nie czarnym. Przecież dziełem de
mokracji polsldei była .konstytucja 3 
maja, Uniwersał Połoniecki, praca w 
kierunku odrodzenia szkolnictwa na
rodowego, ustawiczne przefiltrowy
wanie w społeczeństwo polskie kul
tury zachodnie). A nawet tak upor
czywie wytykane dAmokracii polskiej 
rozpaczliwe wysiłki ku odzyskaniu 
niezaletności p<>litycznei, mi~o klf2Bk 
materjalnych, }akie na krai sprowa
dziły, przysporzyły narodowi cen
nych wartości duchowych.. Im właś· 
nie do zawdzi~czenia mamy, że nie 
.zgnuśnieliśmy i nie spodleliśmy do„ 
szczętnie w niewoli, że trójlojalizm 
nie .jest dla ... nas na1wy!tsZl\ mądroś
cią '{>O'lityczną. Ta ostatnia okolicz
ność jest oczywiście naiciQtszym 
błf)dem demokracji w mniemaniu 
„realistów•. 
---------

Gło~nq broszurf\ p. Jankowskie
go nie przestaje sita zajmować nasza 
prasa. 

Oto co pisze o teorjach autora 
• Widnolnąg": 

• „Idąc za „ wskazaniami" p. Jan
kowskiego i zableraiąo si~ z ca
łym aparatem przyrządów mier
niczych do „ścisłego wykreślania 
Polski etnograficznej - musieli
byśmy to czynić z całą świado
mością, te skreślamy jednocześ
nie cały dorobek kresowych tra
dycji historyczho • politycznych, 
te rezygnujemy z klełkujl\cego 
wciĄi jeszcze i puszczającego 
nowe młode pędy zasiewu kultu
ry polskiej. 

„.Obecnie, pomimo ciętkie wa
runki, potr11:fl111y nietylko bronić 
naszej kultury, lecz rozszerzać 
teren jej prumieniowania. Stqd 
taktyka dyktuje nam obowiąz4'k 
wzmoonienia szańców i posterun· 
ków kresowych. Wskazania p. 
Jankowl!lklego sprowadzRją siQ do 
pozycji li tylko obronnej, a ta, 
jako wyłączna, wyjaławia twór
cze pierwiastki ducha". 

Na uwagi) zasługuie te~ głos kre
sowego „Dziennika Ki 1 owskiego": 

„Zbiegostwo z ziemi o1ców, w 
której ciężko tyć, z szeregów 
przerzedzonych, których nowe 
nie wzmacniają posiłki, ,jest za
wsze klęską i zbrodnią. Nie sta· 
nie się ono nigdy czynom pa· 
trjoty~znym, nie zmienią jego 
istoty ani rozumowania p. Cze
sława Jankowskiego, które są oio 
nie warte, aui wogóle jakie1rol
wiek bądt na ten temnt mędrko
wania. Idąc przecież śladem 
różnych Jankowskich, możnaby 
logicznie dojść dó wniosku, że 
na1mądrzejszym patrjotą polskim 
był Enlogjusz, n złymi polakami 
byli nasi posłowie w Dumie bro· 

ni~cy Chełmszczyzny. JQzyldeDł 
wszystko , si12 da wykr~oić, de> 

. góry dnem obrócić, - przefUOi
zofować... I Polsk~ motna prze. 
filozofować•. 

Ojczyzna .1est dziełem wieków i 
poko_le:fl, rezultatem wielkloh czynów, 
a me - doktrynerskich formułek. 
Polska nie jest pustym dtwiękiem, 
któremu można nadać te.kie lub inne 
ciało. Dlatego tet, pisze dalej ,Dzien
nik „Kijowski•, 

„J eśll mamy nie o dowolnej ma
rzyć Oj"'zy~nle, lecz o Pulsce my
śleć, to ona ma swo'e ciało i swo
,je granice - gotowe, ustalone, 
przekazane - takie, 1akie miałe 
w czasie katastrofy, którą prze-
cie~ za ostateczni:\ nie uważamy. 

Tych granic bronić 1est na
szym najistotniejszym narodo
wym obowiązkiem". 

Sekretarjat Opieki nad wyehodt· 
cami sezonowymi w Bsrlinie komu· 
nikuje nam, za pośrednictwem Wschod
niei .Aqencji Teleąraficzntj u wagi, na
st~puj4oe: 

Z dnia na dzień zwiQksza si_, '1' 
Berlinie liczba robotników sezono. 
wych, szu.łra1ących zaj~cia, którzy 
formalnie oblegają wszystkie biun 
pośrednictwa. praoy, a· tern Wif2Cej 
Biuro Opieki nad wychodźcami sezo
nowymi, 1zukając tam rady i pomo
cy. Nader smutne stosunki, panują
ce w tej sierze, zniewoliły nas do 
wdrożenia akcji wywiadowczej, celem 
stwierdzenia tego okropnego wprost 
stanu rzeczy . . Zasięgnęliśmy zatem 
lnformaCJi w urzQdowyc.h biui'ttch ro
botniczych i pośrednictwa pracy, któ
re nam dały nastQpU1f\CY obraz. 

Rokrocznie z nastaniem wiosny. 
znajdował wJel.łti zaet~p robotników 
pracQ w cegielniach, kamieniołomach, 
ZJikładach wapiennych i t. p. To po
woduje robotników do wcześniejszego 
wyiazdu z domu, aby nie si>M,nić si~ 
w wyszukaniu lepszego zarobku. Ro
botnik polski odgrywa w t7m wy· 
padku znacznie mniejBZI\ rol~, ponie
wat rzadko w którym zakładzie prze
mysłowym praoowaó mu wolno. 

Prawo to przysługuje robotni
kom innych narodowości, wskutek 
ezego wielkie masy rosjan i rusinów, 
spieszyły do prac przemysłowych, a 
tem. samem otwierało siQ w rolnic
twie pole do zarobkowania dla ro
botników polskich. Rok bietąoy od
rótnia sita t~m od lat poprzednich, ~e 
w przemyśle niemieckim panu1e bez.. 
przykładny zastój. Całe masy tutej
szych robotników bazskutecznis ezu
kai~ zajęcia, nie dziw przeto, !te za„ 
graniczny robotnik sezonowy tem
bardziej to odozuw&6 musi. To tet 
całe masy, które tak wcześnie de 
Prus w poszukiwaniu pracy przyby
ły, 1potk ł ciętki zawód. Zasoby wy
czerpały się, a nieszcz~śli wi walczfł 
nieomal z głodową śmiercią. Straszli
wą 1 nędz~ powi4}ksza .,eszcze obo
strzenie dawnłeiszego przepisu mini
sterialnego, według którego nie wol· 
no ani zatrudniać kobiet polskich i; 

dziećmi ponite1 lat H:, ani pośredni
czyć im w wyszukiwaniu pracy. 

Konsulaty nle bez pewne1 słus1-
ności wzbraniają si~ wysyłać takie 
kobiety do kraju, wychodzl\C z zało
tenia, te jeżeli policja nie pozwala 
ko bi etom z dziećmi pracować, naten
czas nie powinna ich takte przez 
granicę przepuszczać. I tak, te bie
dne istoty prawie tie ginĄ z głodu. 

Jeteli przykro jest patrzeć wo· 
góle na człowieka. głodnego, to ,ju~ 
obraz matki, od której drobna dzia~ 
twa żąda chleba, a która im go nie
stety dał nie mote, jest wprost o-. 
krop ny. 

To te:t ~ycle człowieka, skazan• 
go na to, aby codziennie patrzeć na 
t~ bezgraniczną n~dzę, nie mog&c 
dać doraźnej i wystarczającej poro°" 
cy, nie jest godne pozazdroszczenia. 
Do przytułku Berlińskiego Towarzy
stwa Opieki przysyła od kilku dni, 
np. restauracja Goździewiczów po 
8-4 wiadra zupy, a zgłodniałe isto
ty wydzierają ją sobie wprost z 'Wil
czą ohci w ością. 

Pow~ższymi wywodami chcieh· 
byśmy przedewszystldcm .:r.wrócić 
uwa~~ ludzi dobrej woli. aby prze- . 



,.. „. 
Jtrzegali wyohodtoów d.o Prus. Dalej 
lziałać nalety w tym kjerunku, aby 
"obotnicy koniecznie starali się o za
kontraktowanie ich na miejscu poby
~u, a przynaimniej na gra~ioy,. t~m 
bowiem mogf:\ jeszcze stawiać Jakie
kolwiek warunki, będf:\O bliteJ domu, 
gdy w głębi państwa pruskiego, nie 
i:naif:\C :tadnyoh środków, gnani gło
dem i nędzą, Sf:\ najpodatniejszym 
materjałem niesumiennych agentów, 
włodarzy i pośredników. Tu jut na 
wszelkie warunki na razie godzić się 
muszf:\. których pótniej z natury rze
czy dot~zymać nie .m~gf:\. rrz~minie 
wiosna I lato, nade1dzie 1esień I trze
ba będzie wracać do domu, nie ma-
jf:\C ani grosza. . 

Przez roztropne zawierame kon
traktów i umów, motna niedol~ ro
botnika od razu o poh)wę zmniej
szyć. A zatem, robotnicy, bądfo!e 
ostrotni przy zawieraniu .kontral<tów 
i nie jedźcie w głąb obcego .kraju na 
łaskę i niełaskę losu. 

WiaBomości og6lne. 
~~ -

O l\lliniaterjum zdrowia. 
Powstaje nowe minjsterjum zdrowia, 
mające obją6 sprawy rozwoju fizycz
nego ludnośr.L 

W przyszłym tygodniu ma sit:) 
<idbyć posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich ministerjów celem opra
cowania planu działalności tego mi
nisterjum 

C Udział, a długi. Tow. 
oszczędnościowo-potyczkowe nie poz
walają .komornikom nakładać aresz
tów na udziały swych członków na 
pokrycie długów. Zarzł\d do spraw 
drobnego kredytu zawiadomił inspek
torów do spraw drobnego kredytu, 
~e prawo pozwala na aresztowanie u
działów przez komorników i polio'~ 
na pokrycie długów. 

O Puriszkiewicz chce mo• 
nopolu ogłoszeń. Puriszkiewicz 
opracowął projekt prawa o ?:monopo
lizowaniu ogłoszeń kupieckich w ga
zetach. Prawo przyjmowania ogło
szeń miałby tylko rząd, który rozsy
łałby je tylko wybranym przez sie-
bie gazetom. · 

Jak informu1ą, projektem swoim 
Puriszkiewicz zamierza zadać cios 
dziennikom lewicy. Pod wnioskiem 
tym prawodawczym zbierane są pod
pisy prawicowców i nacjonalistów. 

O Powinność wojskowa il 
wykształcenie. W tych dniach 
ministerjum oświaty ogłosiło cyrku
larz o odroczeniach terminu pełnie
nia powinności wojskowej dla ukoń
czenia studiów. Zaleca on kształcą
cej się młodziety, pragnącej skorzy
etać z ulgi odróczenia terminu od by
wania powinności wojskowej, aby w 
podawanych ad hoc prośbach przy
taczała. wszystkie powody, dla któ
rych nastąpiło opóźnienie w ukończe
niu kursu naukowego. 

Ze śwrata. 

O Przeciwko gru~licy. -
Profesor genueński Bruschetini miał 
w Bolonji wykład wobec lekarzy, w 
którym przedstawił swoją metod~ te
rapeutyczną walki z tuberkułami. 
Oświadczył on, te z czystem sumie
niem może powiedzieć, i:t jego suro
wica uwolni ludzkość od strasznego 
wroga. Prof. Bruschetini uchodzi za 
poważnego uozonego. 

O Pół miljona franków za 
nogę. Znana baletmca rosyjska Pa
włow a, tańcząca obecnie w Ameryce, 
uległa złamaniu nogi i na czas dłut
szy będzie zmuszona przerwać swe 
wys~py. Na otarcie jednak łez z 
powodu tego wypadku, otrzyma pani 
Pawł-0wa pół miljona franków, gds~. 
jak IR~ okazało faktycznie, artystka 
kaid!\ se swych nótek .zabezpieczyła 
w Tow. aeekur. na pół miljona. 

Z za kordonu. 

[] Pomnik. Marji Konopni• 
oklej. Komitet lwowskJ, wy brany 
przed trzema laty w celu uczczenia 
'Wielkiej poetki pomnikiem na cmen
tarzu 'We Lwowie i załotenia inst;vtu-

NOWY IUlt~lt ł.,ÓDZD - 28 marM 1914: r. 
• 

oji oświatowej 1ei imienia, przyporni- daktora pociągnięto do odpowiedzial
na rozesłaną w tych dniach odezwą ności z art. 1034. Nadto nałotono 
obowiązek uczczenia ś. p. Konopnic- nań 300 rublową karę administra
kiej i wzywa ogół polski do składek cyjną 
na cel powyt.szy. Odezwę podpisał Gołubiew wysłał skargi do mi
pełny komitet z prof. J. Kallenba- nistra spraw wewnQtrznych i do po-
chem na czele. słów-prawicowców. 

Składki nadsyłać mo~na na ręc~ X Radużyc•a policmajstra. 
skarbnika, p. Zygm. Frylinga (Lwów, Rewizja dziaJalności policmajstra ki
ul. Długosza 1. 31, parter). jowskiego wykryła znMzne naduty-

[] 6fiara poświecenia. - cia: wymuszenia, pożyczki i ła-
w Stryszowie córka p. Franciszka. pówkL 
Łubieńskiego, właściciela tego mająt-
ku, rn-letnia panna Łubieńska, śpie
sząc z pomocą chorej kobiecie wie1-
skiej, wpadła pod pociąg kolejowy i 
pouiosła śmierć na miejscu. 

•• 
łano stwierdzić, te zabitą podcza& 
niedzielae1 katastrofy, na rogu Pięk
nei i Mokotowskiej, była Władysława 
Nidecka, nauczycielka prywatna i li
teratka, zamieszkała przy ul. Nieca
całei nr. 14. Zmarła tragicznie ś. p. 
Wł. Nidecka była współpracowniczki\ 
„Bluszczu", „ Wieczorów Rodzinnych• 
i .Przyiaoiela dzieci•. Napisała kilka 
powieści, między lnnemi: „B1ały do
mek", „Hasło", • W imi4 praw• 1 in. 1 

l wystawy afiszów-p!akatów. 

Z Cesarstwa. 

pro/. Juljan Xosiński. 
-§- W sali muzeum (Pio4;rkowska 91) 

W dniu wczorajszym zmarł w urządzono z kilkudziesięc.ju plakatów 
Warszawie znany chirurg, prof. dr. wystaw*:). Cala sala trzeciego pi~trr. 
Juljan Kosiński. · zajęta do najmnieiszego mie1sca, CC> 

Dr. KoFiiński urodził się w roku czyni wystaw~ troch~ chaotyczni\, 

D. Niebezpieczne słowo. -
Charkowskie koło Htaractrn-arty~tycz
ne zwróciło się do wład21 z prośbą 
o pozwolenie na urządzenie w Char
kowie w,rstawy prac ukraińskiego 
oddziału koła architektonicznego. 

1833 w Iwamszkach, w pow. rosień- niemniej jednak ciekawą. Bardzo 
s.kim. cieka Wf\! 

Po ukończeniu alrndemji medycz- Prosz~ tylko popatrzeć na łt 
ne1 petersburskiej, w r. 1859 obiął nier.mierną barwność, wzorzystość, 
stanowisko ordynatora w szpitalu . bogactwo i rozmaitość pomysłów, . 
Ujazdowsirim w Warf'zawie. Obda- na imponującą sprawność teoh
rzony wybitnemi zdolnościami po niczną. Niejeden plakat nosi wy. 
uzyskaniu od Rady lekR.rskiej Króle- bitne pi~tno talentu, wiele sprawia 
stwa Polskiego stu pnia doktora me- miłe wrl\ienie harmoTJją kolorów, 
dycyny, w r. 1862 mianowany zostaje rozśmiesza oryglnalnościf:\ pomysłu i 
prosektorem warszawskiej akademii komizmem figur. Naprzykład takie 
medyko-chirurgicznej i w dwa lata dwa egzemplarze Sohnackenlierg'a: 
później otrzymuje katedr~ chirurgji „Odeon Cas1ino" - oo za raflnezzai 
w Szkole Głównej, oraz Holweina - pewność, matematyczna 

Władze udzieliły pozwolenia na 
urządzenie wystawy, lecz poleciły ze 
wszystkich plakatów i ogłoszeń wy
kreśli~ słowo „ukraińskie". 

t:::,. Znaczny zapis. Jeden z fi.
Ian tropów zaofiarował na rzecz wyt
szych moskiewskich kursów żeńskich 
pół miljona rb. 

6 Rozstrzelanie. W czo raj wy
konany został wyrok wojennego · sądu 
okręgowego, skazujący na śmierć 
przez rozstrzelanie kanonierów: Mo
ro.zowa. i Andrejewa, którzy zabili 
feldfebla. 

kierownictwo kliniki chirurgicznej. dokładność linji i powierzchni no i„ , 
Po przekształceniu Szkoły Głów- suchość; Rogiera - wykwint, • Ru- 1 

nej na uniwersytet warszawski, prof. szczyca - temat-moza1ka wspania- , 
Kosiński utrzymał się na tern stano- ła i nastrój, nawet nastrój; Terleckie
wisku do r. 1899. Wydał cały szereg go-wdzi~czny obrazek (plakat dla 
cennych prac naukowych z zakresu jednodniówki); Frycza - kapitalna , 
swej specjalności. Jako chirurg-prak- ścisłość formy i zrf2o7.ne zastosowa„ , 
tyk zdobył sobie szeroką sław~. Pod nie i operowanie oddzielną plamą t . 
jego światłem kierownictwem wy- wiele innych-

6. Policjant zabójcą. W nie
dzielę policjant Gorbaczew zabił w 
Moskwie na ulicy wystrzałem z re
wolweru włościank~ Kiriłłową. Za
bójstwo było rezultatem zajścia ulicz
nego. Gorbaczew był wówczas pi
jany. 

ks~tałcił się cały zastęp lekarzy-chi! Nie .jedne zwraeajf\ uwag~ ~ ' 
rurgów, pracujących obecnie z po- siebie dziwnym kontrutem kolorytu, 
wodzeniem dla dobra polskiej wiedzy inne znowu przedziwnf:\ harmonją ta- i 

lekarskiej. kowego. Naturalnie widzimy „kicz•, '. 

t:::,. Zajioie w lecznicy. Do 
gubernjalnej wiatc.kiej lecznicy przy
wieziono robotnika kolejowego, Głu~ 
szawa. Gdy go posadzono do wanny, 
stracił przytomość, której przywrócić 
si~ ju~ nie udało. Wieczorem prze
wieziono go do trupiarni i włożono 
do grobu, w którym znajdował sif) 
ju~ inny zmarły. W nocy Głuszew 
oprzytomniał. Ubrał się w części 
garderoby, które pozostawił stróż 
i czekał cierpliwie do świtania. Gdy 
rankiem zjawili się słutący, począt· 
kowo uciekli przerażeni, poczen;i 
ośmieleni wrócili i zaczęli bić bez
litośnie Głuszewa, który uratował się 
tym razem od prawdziwej śmierci 
tern, te udało mu się pochwycić sto
jące w kącie t~pe narzędzie. Słutf\
cy uciekli. Głuszew ziawił się w po
czekalni lecznicy i tam udzielono mu 
pomocy lekarskiej. 

Z Litwy I Rusi. 

\Viadomości kraiowa. 
+ Zawieszenie. Redakcja 

ezasopisma „Nowa Myśl" prosi nas ~ 
zaznaczenie, M z powodów od nleJ 
niezale~nych, zawiesza chwilowo wy
dawnictwo rzeczonego czasopisma. 

+ Echa zawieszenia „Sio• 
wau. Zawieszenie warszawskiego 
Słowa• zrobiło w prasie rosyjskiej 

;naczne wratenie. Pomiędzy innemi 
petersburski „Dień• poświęciłobszer
niejszą notatkę tej sprawie, zaznacza
jąc, że zawieszenie „Słowa", istnieją
cego od lat 30, organu umiarkowanej 
i zupełnie lojalnej grupy realistów, 
było wydarzeniem niezwykłem, które 
najlepiej świadczy o połoteniu, w ja
kiem znajduje sl~ prasa polska. + Gub. siedlecka istnieje. 
W nr. 60 z r. b. w oficjalnej części 
„Lublin. Gub. Wiedom." ogłoszony 
został N aj wytszy Ukaz, w którym 
powiedziane jest, te „do rejonu kon-
sulatu szwedzkiego w Warszawie 

X W sprawie SZ»ldów poi- wohodzą m. Warszawa, oraz gub. war
skich. Po ukazaniu si~ w prasie szR.wska, suwalska, płocka, łomtyń
miejscowej polskiej artykułów stwier- ska, kaliska, siedleoka, piotrkowska, 
dzających pogwałcenie ukazu z 1905 radomska, lubelska, .kielecka, gro
roku, wyratające si~ usuwaniem dzieńska i mińska". O tem rozkaza
przez policj~ tekstu polskiego z szyl- no powiadomie gubernatorów inflano
dów, policmajster na swoie uspra- kiego, .kurlandzkiego, witebskiego, 
wiedliwienie ogłosił w prasie rosyj- wileńskiego, warszawskiego, suwal
skiej okólnik gubernatora Wierowki- skiego, płockiego, łom~yńskiego, ka· 
na, uważany dotychczas za tajny. liskiego, siedleckiego i t. d. Doku
Okólnik ten przypomina czasy t. zw. ment ten datowany jest d. 12 lutego 
Przed wolnościowe. I91A ( t t) „ r. s. s .. 

X Za naukę Języka poi• + Sprawa Ronikiera. O
skiego. Do „Rieczy" donoszą z brońca Ronikiera Goldstein otrzymał 
Białegostoku, te w Wasylkowie gu- zawtadomienie, te staraniom jego o 
bernator skazał na miesiąc aresztu przywrócenie terminu kasacyjnego 
nauczycielkę i na dwa tygodnie wła- uczyniono zadość. Skarga Ronikiera 
ściciela domu i 16 rodziców za udzie- na powolne przygotowywanie przez 
lanie dzieciom nauki j~zyka pol- drugi departament warszawskiej iz
skiego. by sądowej protokułu posiedzenia są„ 

· X Echa jubileuszu Szew• dowego b~dzie rozważana przez se„ 
ozenki. W kij owsidm .Dwugło- nat 27 b. m. 
wym Orle" ukazał si~ wst~pny arty- + Wyrok. Izba sądowa w 
kuł, podpisany przez znanego związ- sprawie szajki anarchistów-komuni
kowca, studenta Gołubiewa, pełny stów p. t. „Czerwona ręka", .którym 
najordynarniejszych wymysłów, wy- dowiedziono przeszło 20 rozboiów, 
stosowanych pod adresem guberna- skazała ,jednego na 18 lat i 4 miesią
tora kijowskiego, Suko w kina za jego . ee k~toI:gi, .cztar~ch na 13 lat i ft 
postopowanie podczas demonstracji mles1~oy kator.g1. kaMego, jednego 
szewczenkowskioh. na B lat katorgi, Jednego na 5, czte-

Artykuł ten został napisany z rach na 4 lata kaMego, dwie kobiety 
powodu odmowy gubernatora pozwo- na zesłanie. . 
lenia na pogromowy odczyt studen- Wszyscy skazani są tytlami. 
towi. + Echa katastrofy sam6• 

Numer pisma skonfiskowano. Re- qhodow~j. Onegdaj dopiero zdo-

ale bo też to przeoieł reklama hand
lowa - sztuka :stosowana. Takie na.e ' 
przykład: .Conserves Saxon etc• są ~ 
obojętnie nudne, gorsety jakieś tam 
wprost niemiłe, ogłoszenia gaze' 
o powieściach komiczne lub tragicz„ 
ne(I), francuskie teatrzy .kowe paryz
kie - banalne i nieprzyzwoicie lekoe
wa~ące. 

Ale razem bardzo ciekawe. w-,.. 
stawa cieszy się dutem i zasłutonem 
powodzeniem. 

Jutro Odbfłdll si• . bGZ:i!o : 
płatne 

porady prawna 
w redakcji naszego pisma 
od godz. & do 7 wlecz. 

J.1rzea~ła•ie71ia 
aJa 71a~zye~ al»one71fo\t. , 

Na dwudzieste ósme s rzQd'S 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odb~dzie siQ 

Dził, 26 marca r. b. , 
w teatrze przy ul. Konsta.ntpiowakle) 
N2 16, wybraliśmy arcy koIXUczną kro
tochwil~ satyryczni\ w 8 aktach AnA 
drzeja Rivoire i Iwona Miranda p. \ 

Trzeba umrzeć 
ab9 ż9ćl 

Bilety na to wielce interesu1ąoe 
przedstawienie nabywać moina li 
administra~ji pisma naszego. 

Z sali obrad. 
Z łódzkiej kasy poj:yozkowo• 

oszczędnoioiowej. 

Wczoraj, w lokalu „Lutni• prz: 
ulicy Piotr.kowskle1 Ni 108, odbyk 
si~ ogólne roczne zebranie członków 
łódzkiej kasy pożyczek i oszoz~dntt
ści z ulicy Zarzewskiej M 49. 

Obrady zagaił pre.zes rady p. Ja„ 
kubowioz, na przewodniczącego po
wołano p. J. Ciesielskiego, który nir. 



ł. 

asesorćw zaprosił pp. J. Wolanka ł Z. 
SJsskiego. 

Tow. pos.ada obeonie 802 człon
ków. Udr.iały wynoSZI\ U,075 rub., 
wkładów na procenty kasa po11iada 
2-ł,661 rub. 19 i p4ł kop., potyczek 
wydano 86,670 rub. 

Saldo na 1 stycznia roku ubie
głego, wynosiło 1,BM 90 kop., w cią
gu roku wpłyn~ło 108,566 rub. 69 i 
~ł kop., wydatkowano 108,811 rub. 
92 i pół kop., po?.Ostaie na rok. bie
t.ący 1,610 rub. 67 kop. 

Czysty zyak za rok 1918 wy
niósł 671 rub. 67 kop. 

:rok ubiegły zamlmi~to niedoborem w 
sumie 1,8~1 rb. 92 kop. . 

Celem pokrycia niedoborów u
tworzono Jwmisj~ werbunkowl\1 któ
ra si~ zajmuje jednaniem ozłonków 
dla Stow. 

Budtet na rok 1914. rok zatwier
dzono w wysokoMi 19,400 rb. w do
chodach i 21,616 rb. w wydatkach, 
czyli z deficytem w sumie 8,116 
rubli. 

Z powodu spótnlonej pory dal
szy ciąg zebrania odłotono do soboty 
dn. 28 l>. m. 

lecz i ludzi, odgrywaJl\ wdnl\ rol~ 
społeczną. Rozwó) kooperatywy wo
góle. Przykłady powodzenia .koope· 
ratywy w Rosji, Polsce i Dan.ji. Rola 
kobiety w kooperatywie. 

- (d) Dla ochrony zdrowia. 
Wobec zblihjącej sif) pory letnie), a 
jednocześnie wzmotonego zapotrze
bowania wody sodowe); policmajster 
łódzki wydał komisarzom policyjnym 
polecenie dokonania ścisłe.1 rewiz1i 
wszystkioh miejscowych fabryk wód 
gazowych, skontrolowania balonów 
do wody, studzień ske,d fabryki czer-

(k) pif\ wod12 i t. d. Jednocześnie, z kfl.t
Dywidendy od udziału wypłaco

no s procent, t. i. 290 rub. 86 kop„ Z łódzkiego Tow. wzajemne• 
26 proceflt zysku przeznaczono na go kredytu. · 

dej fabryki odesłać nalety do labo
ratorjum mle.Jslrlego balon wody ga
zowei i trzy litry wody studziennej 
z ka!tdej fabryki. wynagrodzenie rady ł za~ząi:lu. We wtorek w sali Koncerłowej 

Poetanowłono zmiemć 64 ł 70 przy ul. Dzielnej, odbyło si~ w II 
paragraf~ ustawy w tym duchu, sby term. ogólne roczne zebranie człon
poręczyctele odpowJedzłaln1 byli so- .ków łód:i;k\ego Tow. wzajemnego kre
lidarnie .a~ do zup_ełneg:o spłacenJa dytu (Piotrkowska 43). W obecno
po~yczkI.Zaprowadz16 ksiąteczkJ cze- śoi 870 zebranych zagaił obrady pre
kowe na rac~unki o _oblste. zes rady p. M. Kernbaum. Na prze-

- (:) Z aądownicł•a. Wice• 
prokurator piotrkowskiego sądu olrr~
go wego, Wasiljew i zaliczony do mi
nister.jum sprawiedliwości B. Orie
chowskij, mianowani zol!ltali o~łon
ham.i piotrlrnwsJdego sądu okr~go· 
w ego. . Upowa!tmono ra.df) i zarza.d do wodniczącego obrad powołano p. adw. 

lokownn.ła i podnoszenia kapitałów w · St. Dobrarnckiego,który ze swe1 stro„ S~dzir.i po ko lu 3 okręgu gub. 
piQtrkowskiej, Mazurkiewicz, miano
wany został sędzi4 pokoju miasta Ło
dzi, SQdzia pokoju w Mławie Niepo· 
mniaszczy1 - riodntkowym s~dzi& 8 
okręgu gub. plotrkowsldei. 

instytucJach finansowych, Według ny na asesorów zaprosił pp. int~ Dy· 
własnego uznania. . ljona, M. Kona i J. Wiesela, a na 

Budiet na rok hłeiący zatwier- sekretarza. p. L. Rosenbauma. Od-
4zono w wysokości 4,000 rub. czytano i przy i ęto sprawozdanie z po rady wybrano PP· J. Jaku- rocznej działalności 'l'ow. 
how1cza 1 S. Ka.tza, do zar~ądu: J. Zaakceptowano za.lmp nierucho· 
Wolanka ! S~. P!l1chowskiego, do ko: mości przy zbiegu ul. Dzielnej i Mi· 
Jnfs1i rew1 YJ~e.1. Kona, Wł. Ciota i .. koła)ewskiej. 

- (d) Zredukowanie pracy. 

S. Ko~owtcza, 1ako człunkó.w, oraz R. Dywidendf) dla członków wyzna· 
Durskiego i M. Jakubowicza - na czono w wysokości s procent. 

Administracja fabryki Stola.rnwa za
wiadomiła władze odnośne, te od 
dnia 15 kwietnia oddzialy: przędzalni, 
apretury i farbiarni tei fabryki czyn
ne będ& tylko przez cztery dni w ty• 
godni u. 

' kamłfda.tów. (k) Do rady wybrano ponownie pp. 
Ze stow. lir•o. apteaarnych. J. Anhera, M. Lowensteina i J. Rich· 

tera; do zarządu M. WllczyńsJdego i 
Odbyło sif) ogólne roczne zebra~ B. Peresteiua. Do komisji rewizyj-

ni• ozłonkńw Stow. pracowników nej wybrani 20stnli pp. Czamańsld, 
składów aptecznych gub. piotrkow- S. Herszlik, L. Nowińs1d, A. Gold· 
skiej. W obecności 24 osób zebranie berg, L. Neugebauer i S. Samet. 
aagaił Wojciechowski, na przewodni- . (k) 
CZf\Oego powołano p. A. Szymkow-

= (r) Z klubu rzemieilnl• 
czego. W oobotQ dnia 28 b. m., o 
godzinie 9 wieczorem odbędzie sił) w 
lokalu Klubu rzemieślniczego przy 
ulicy Zawadzkiej M 5, odczyt p. L. 
Lipszyca na temat: „Ohawa Rubrn•
Swiętoohowskiego. 

skiego) który ze swej strony zapro-
sił Da asesorów: J>P• s. Katkowskiego Kronika. 
1 B, Piltza, ~ na sekretarza 'P· J, Hil-
lera. · 

Wstęp dla ozłonków Klubu i ich 
rodzi o. 

- (k) O IO-godzinny dzień 
roboczy. Zwh\zek zawodowy ro· 

Odczytano spr~wozdanio z dzia
łalności za. rok ubiegły, z którego 
widać, 1~ Stow. liczy fi2 członków, 
przyczem Hznaozono it jest to zbyt 
mała liczb~ z ogólnej cyfry 180 pra
cowników składów apteoznyeh w Ło
dzi. Stow. w roku sprawozdawczym 
o&il\gDf)ło 426 rb. dochodu, wydat'ko
wauo 828 rb. l kop.; pozostało go
tówką na rok bie~ący 101 rb. gg kop. 
Zaległe składki członkowskie wyno
szą 182 rb. 60 kop. Sprawozdanie 
powy~sze przy1ęto i zatwierdzono 
budtet na& rok 1914, przowidu1ący w 
dóchodaoh 800 rb„ a. w w1datkach 
600 rb. 

PostanowJoDo zmnlej11Zy6 składki 
ezłonkowskie, młanowłcłe dla pracow
lli.ków drogistów wpisowe-8 ~b., 
składka miesl~czna-1 rb. H kop., 
dla pracowników z prakfyką, dłuższą 
nlt 8 lata składka miesl~e:i:na-76 
kop„ wpisowe-2 rb., składki dla 
uczniów poł08tawłono bez zmiany. 
Postanowiono urzf:\dzić w niedziel~ 
d. ! b. fu. o godz. 10 i pół rano w 
lokalu Stow. przy ul. Piotrkowskie} 
JU'. 66 Wy.li'ład chettijl ata cz:łonkó\l. 
Po i:łokonanłu wjl>orów zarząd po
dzielił mandaty W ef>osób następulf\
cy: Prezes-A. Wojciechow!!ki, wice
pre~es-St. :tlełlborn, skarbnlk-S. 
&otkows1d, znst. ekarbnika-A. Szym
kowski, sekretarz M. Trojanowski, za
etąpoa aekJ.'etarza-St. Klimkiewicz. 
Do komisji rewizyinej weszli pp.: W. 
Pietrzak, H. Gtlttel i J. Hilłer. Przy
. )fłto dar b. prezesa p. A. Wojty1e
w1c~a w postaci kłlkunastu tomów 
ksią!tek dla bibljotek. Biuro wyszu
kiwania pracy udzieliło polilad 12 oso
bom. Zawarto llmow~ z próf. chemji 
p. K. Speszyńskim w sprawie wykła-
d6 hemji dla członków. (k) 

U handlowe••· 

W niedzielf2 wiecz. w lokalu włas
nym przy ul. Spacerowej M 21, od
było siQ ogólne :toczne zebranie człon
ków Stow. pracowników handlowych 
m. Łodzi. 

W obecności 70 olJób zagaił po
siedzenie prezes adw. Krukowski, po
czem na przewodniczącego powołano 
P.· M. Grynberg&, na asesorów J. 
S~wa'tcmana i M. Tern tielhofa, sek re · 
tarzem był -p. A. Torończylr. 

Odczytano 8prawozdar1ie ~a rok 
ubiegły. Stow. liczy 84:0 członków 
l1zynnych i 44 . popierajt1tcych. Przy
chodu było 11,887 rb. 26 lcop., wy
datkowano 18.789 rb. 28 .kop., zatem 

_ (:) Aresztowania robot• botników piekarzy zwrócił sif) do gu-
bernatora piotrkowskiego z proś ~ą o 

ników. W związku z kro.Kami, zezwolenie :na wywieszenie postano
przedsięwziętemi przez Radę zjazdów wień obowiązuj~cych 0 normalnym 
przemysłu i handlu, a ma1ącemi nn. dniu pracy we wszystkich piekar
celu zapobietenie aresztowaniom ro- niach, oraz 0 wydanie zakazu prze
botników, wysuwających siQ na czoło kraczania dnia pracy. Gubernator za
kampanji ubezpioczenh>wej, sprawa tądał w tej sprawie opin}i władz 
tych aresztowań poruszona została w miejscowych. 
sferach miarodajnych ministerjum ::- (k) 2e Stow. rnaJstr6w 
spraw wewnętrznych. przemysłu włbknist •go. Ze 

Sprawa ta ma byó podohno--jak sprawozdnma kasowego Stowarzy-
utrzymują gazety petersburskie-roz- szenia wzajemnej pomocy majstrów 
strzygni~ta w tym duchu; .te areszto- fabrycznych w Łodzi okazuje się, ~e 
wania będą zaniechane. . kasa Stow. osiągnęła w roku ubie-

- (k) &prawy kredytowa. głym 1,841 rb. 88 kop. dochodu przy 
Inspektor do spraw drobnego kre- 1,645 rb. ~8 .kop. wydatków. Wyzna
dytu guberu,ji piotrkowskiej otrzy- czone na dzień onegdajszy ogólne 
mał od głównego zarzqdu spraw 1rre· roczne zebranie członków Stow., z 
dytowyctl okólnik, wyjaśniaja,cy, i!t powodu nie przybycia. -dostatecznej 
Tow. po!tyczkowo • oszczqdnośoiowe Hości członków, me odbyło sifJ i o
obowiązane są udzielać dokładnych droczone zostało do d. 2 kwietnia r. 
danyc~ o wkładach i_udziatach ozlon- b., w tymże lokalu. 
kowsk1ch, _na ~qdame władz Sl\dO- = ('?) Nowe rewiry sądowe. 
wych 1 ko~1sarzy sądowych przy Prezes sqdu okręgowego piotrkow. 
egzekwowamu naletności z wyro- . dokonał nowego podziału gubern1l 
ków. p1otr.kowsJ{iej i miasta Łodzi na no-

- (?) kursy n611c3eyoielakie. we rewiry s~dziów śledczych. 
.Przy miejscowem M111in1Jrium nau- - (r) Odczyt w „Alllanoe 
czyclel klem utwouone będą w lecie Fran9aiseu. W piątek, linia 27 
r. b., kursy dla naucz~ cioli począt- b. m. o godz. 8 1 pół wiecz„ w sali 
Howych. Na kursy przyjmowani bę· Sfow. tec.hriłków, przy ul. SpaoeroweJ 
dl\ nauczyciele początkowi mie1scy i Ni 21, staraniem Tow. „Allla.nce 
witijaoy gub. plotrJrnwsklej, Frani;aise" odbędzie si~ odczyt p. 

- (k) Zata1•g. Zarżqd związku Funck-Brentano, literata z Pary?.a, 
zawodowego robutnlków przemysłu na temat: "Joanna D'Aro. 
drzewnego zwrócił sJ~ do mlejsco- Sprowadzenie do Łodzi prelegen
wycti władz policyjnyeh ze sJcargą, ia wymagało du~o pracy i zabiegów. 
na niepra" ne pestępowanle wła.śei- Odczyt Ilustro\\ any będzie przezro
cielów zakładów bran~y drzewnej, czami w kolorach, niepospolitej war
:6ry waJ&cych 1 nlszcząoyoh wyciągi toścl hJstory cznej i a.rtystyozne.)1 de
z odpowieduich postanowień o nor- monstrowany przez specjalnie i:leJego~ 
malnym wypoczynku praćowntków, wanego teclrnilrn słynnej firmy Ger
ro2lWieszone w pracowniach przez vals·Oourtellelnont, w Paryżu. 
związek za ze.zwolenlem gubernatora. Bilety zamawiać mo~:na u p. O. 
piotrkowskiego. Jednocześnie wielu Villiet, D.zlelua M 9. 
włascio1eli zakładów wyrob11 ttleoJł, - (k) Ze Stow. pracownikłiw 
stolarni Jtp., zmusza rol::iotnlków do budowlanych Onegdaj odbyło się 
pracowania ponad normę, 'przew1- ogólne zebranie pracowników bu'do
dzianą przez postanowienJe olfowlq- wlanych: malarzy, szklarzy, blach&· 
zujące. rzy, dekany, studul.arzy i Jn. 

- (r) Tow. krzew. oświaty Z powodu rozpoczęcia sezonu 
zawiadamia, że w ,niedzielę 29 b. m„ budowlanego obradowano nad sposo• 
punktualnie o godz. 4 po polutlniu, bami polepszenia warunków pracy i 
w lokalu przy ul. Mikoła1ewskie1 nr. płacy. Po długiej dyskusji postano-
11, adw. przys. Eug. SoJrplowsJd wy~. wiono utworzyć biuro iuforma.cyjne 1 
głosi dalszy ciąg odczytu p. t. „Pie- biuro po~rednictwa pracy dlu wszyst
nit1d:,1, a człowiek". Rótnica między kich powyżej wymienionych fa. 
czysto łlaudlc.wcmi a trnoperaoyjnemi chów. 
przedsiębiorstwami. Pierwszym, ja- Następnie utworzyć kursa faoho ... 
ko mającym jedynie na celu zysk, we dla dorosłych rzemieślników, za
oboe są zadania społeczne; drugie zaś prowadzić porady prawne i utworzyć 
stanowi~<> zwią.zek nie tylko kapitału. siała. komisj~ rozje.mczą. 

M et1. 
------------~~-

Postanowiono przeprowndzić agl
tao1~ pomiędzy pracownikami budo· 
wlanymi nlenale!tącymt do Klubu, nbj 
przyst~powall do zjednoczenia się ce· 
lem skuteczniejszej obrony swych in
teresów zawodowych. 

- (k) O nadrnuchartit olelę~ 
cinę. Po ukończeniu śledztwa w 
sprawie rze:tników, sprzedalącyeii 
nadmuchaną cielęcinę, t:clconfiskowll · 
ną przez władze policyjne '11ko szlr ó 
dliwą dla zdrowia, oddano pod sąd 
21 osób., oskarMnych z art. 1151 173 
kod. kar., prZewldu)ącego · .karę od 1 
do 8 mies. więzienia. 

= (Z) Na kolejkę 02orkow• 
ską. Zarząd łódzkich elektrycznych 
koleJek doiazdowych przyjął w tych 
dniacłi 20 kandydatów na posady 
konduktorów i m~aszynistów, przy ko
lejce ozorkowskiej. Kandydaci od
by\fa)4 praktykę na kolejkach zgier
ski cli i aleksandrowski eh. 

= (k) lik1111ld•cja. Likwida
cyjne ZElbranie członków Stow. spo
~ywczego „Siła" wyznaczone zostało 
na sobot~ d. 4 kwietnia o godz. 10 
rano przy ul. Dzielnej nr. 46. 

- (r) Zebranie krawo6w. 
W niedzielę, 29 b. m., o godz. 8 po 
południu w lokalu własnym przy ul. 
Konstantynowskle1 nr. liI odb~dzie się 
roczne ogólne ze bran A członków 
zwis,zku zawodowego pracowników i 
pracownic krawieckich. 

~ (k) Echa ro2ruchów anti. 
:łydc•*klt. h. Gubernator piotr
kowski po przeprowadzeniu śledztwa 
ukarał w drodze administracyjne) 88 
osób, J<tóre brały udział w zdemolo
waniu urzs.dzenia domowego Jakóba 
Sztamrnna przy ul. Rzgowskiej. Roz· 
miar kary sięgn do 8 miesięcy are
sztu, Między skazanymi znajduje si~ 
urz~dnik p. Nowak. 

Wypadki. 
= (k) Napad~. Na ul. Wschod

niej nr. 14, tona ,handlarza, Sza)i 
Kłoczewska na korytarzu napadnięt& 
została przez sąsiadów i raniona 
sztab11i telazną w głowę. 

- Na ulicy Dobrej nr. 37, robo
tnik Otton Rogosz, w bójce ulicznej, 
został \)Oka.lecz.ony notem w głowę, 
plecy i ręce. 

- Na ulicy Wolborskiej nr. 19, 
n11 as-letniego krawca Nusena Hena1-
mana napadło kilku rabusiów, któ
rzy spotkawszy się z odmową wyda
nia im pieni~dzy, poranili go tępetni 
narzędziami w glowf), czoło i ręce. 

- Na ul. Spac_erowej nr. 20, to
na brukaua, 87-Jetnia Józefa Stefa
niak, została napadni~ta w nocy w 
sieni domu przez sąsiada, który zra
nił Jl\ w głowę. 

- {o) Aresztowania. Policja 
aresztowała niejakiego Mendla Kał
manowłcze., 24 lat, od dłutszego cza
su poizuldwanego przez władze są
dowe za kradzieh. 

- (k) Na•ze bruki. Na ul 
Brzezinskiej .Nl 6, kupiec, AJzy.lr 
Berger, potknąwszy sif) o wyboje w 
bruku, upadł 1 złamał prawą nogE) w 
kolanie. Pogotowie odwiozło ~o dr. 
szpitalu Poznańskich. 

- (k) Małoletnl no•owoy.
Pr:r.y ul. Lutomierikiej M 9 na Ko· 
zinach 18 1etn1 syn robotnika Stan!· 
sław Prusinowski, został pokaleczony 
nużem przez swego towarzysza, rów
niet nioletn ieq-o. 

- (k) Z okna. Na ul. Benedyk
ta Nl 26, 20 letnia słutąca Chaja 
Besser, myjąc okno upadłe. na bruk i 
złamała lewą r~lr~ • 

= (k) llieforłunne upadki. 
W westibuiu Palast-hotelu przy ul. 
Dzielne}, spadła ze schodów, przy
czem zJamała lewą nog~ i odniosła 
ogólne wstrząśnienie wewnętrzne Ni~ 
na Sazonowicz, artystka, lat 26. 

- Na ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 
61, 32·letnia żona robotnika, Marian
na Ziembińska, spadła ze schodów i 
złamała prawą ręk~. 

W obu wypadkach wzywano po
moc7 Pogotowia. 

= (k) Z głodu. Na ul. Srednie; 
nr. 88 znaleziono na bruku 26-letnil!. 
tonf) szewca, Perl~ Morgenstern, w 
stanie ogólnego osłabienia. Karetk!ł 
Pogotowia odwieziono ją do domu. 

- (o) Pod raut k. W kuryta
rzu domu nr. 36 przy ul. Zawadzkie! 
znaleziono podrzucpne kilkudniowe 
niemowlę płci męskiej. Odszukanierr.. 
matki zaj~ła sl~ policja. 

== (o) Kradzl•*· Dziś w no· 
cy, ze składu manufakturowego Grze. 
goA"J;a RaJkiJ\a. przy ul. D7<ielnej nr. 



H et MOWY rDltJWlt ŁODZ'JO -tfj marM t•1• rotw. I 

------------------------------------------------------~-------------------------------------------------------------84:, za pomoce. podro blonego klucza 
weszli złodzieje i skradli towarów na 
sum~ 1,soo rb. 

= (o) -.11a •ll•*t1„• Z mle
czarni Czeadawa Walkowsklego przy 
ul. Konetantyno•akle1 nr. 12, od pe
wnego czasu głnt;ły nołe, ł7łJd 1 t. 
p. przedmioty. 

W tych dniach dopiero słapano 
na gorj\cym uczynku kradzle&y słu
tąCll mleczarm, Zo~42 Pilecką, 16 
lat. 

- (o) •• ao•11•vm uosyn„ 
ku. Wczoraj na ul Widzewski•}, 
&trół dOJDU nr. 48, spostrzegł, te i•
kiś ·ozłowiek oboina druty telegra
ficzne, wobeo czego sttrzym&ł go i 
odprowadził do cyrkułu. lest w 
niejaki Jan Musiałow1ki. H lat. 

- W cfloraj po pr.łudniu, w fa
bryce Lui Szmldera, prtiy ul Piotr
kowskiej nr. 188, złapano na gorą
cym ue1ynJm kre.dzleły pnędty 
stróta tejte fabryki, :PranciszJia Przy. 
była. 

- (o) Ujawniona lcP49dzle*. 
Onegdaj, z piwnicy Stanlaława Szteg. 
lń&na, przy uJ. Widzew1.kJeJ M ~18, 
niewiadomi Sllłod:iaie · e sk1&dli powidła, 
konserwy i wina, wartości 800 rb. 

Sledztwo ustaliło, &ł kradzJet1 
tej .dokonał znany lłodziej, Józef 
WotniaJC, n lat, kt61J czQśó skra
dzionych powideł złołył u stró~a 
domu Na 121 pn7 ul. Widzewskiei, 
Michała Kusiaka i M 118 przy tej~.e 
ulicy, Tomasza Olejniczaka, część zaś 
sprzedał właśoielowi sklepu przy 
u1. Kątnej Nł 68, J6tefowi Jacba
'}Zowi. 

Wszyicy oni zostali aresztowani. 
- {o) Znacen• kradzie;ł. -

Wezora1 w nooy niewiadomi złodzie
je doetall si~ do składu Jana Prole..,._-
9.ldego przy u.I. Zar~ewaJtle1 .N2 19, 
o:1kąd skradli ao beczek mJodu, 600 
funtów mydła i. B beczki powideł, o
gólnej wartości 600 rb. 

zlimi•Jscetw•. 
== (Js) Il••• oho„yoh • Zgle· 

•au. W myśl rozporządzenia in
spektora VI rewiru łódzkiego o.lm~gu 
fabrycznego, w tych dnhleh w Zgie
HU odbędzie elQ ~ebranl& fabrykan· 
t6w w 1prawJ1 t:organt1owanJa •npól
nych kas chorych w tych fabrykach 
.które ntrudnia11ł mnie) ni~ 200 to
botnłkó w. 

z (x) Tramwaje w Zgierau. 
/>la spec)alnem posJedteniu radnych 
magistratu m. Zaierza. pomi~dzy za
rządem mJ&1ta a dyrekOjf\ łódzkich 
elektrycznych ko1e1ek dojazdowych, 
zawarto kontrakt" na prawo pHepro
wadzenła p~el mia1to Unjl ttainwa-
1owych. W my~l kontraktu tego, 
Tow. kole.jek doj&zdowyob przepro
wadzi przez Zgier1 linjfJ koleiki ozor
kowskiej ulicą Łódlllkfb Starym Ryn. 
!{iem i ulicą Łęczycką; a tor kolejki 
"gler!drief przedłuiy od Nowego Ryn
ku-ul. Dług-.-do zbiegu Starego 
Rynku I ul. LQozyckie1. Stao1e obu 
kolejek powyższych tozlokowane zo
staną na Starym Rynku obok gmachu 
ratusza. 

Za prawo .korzystania z gruntów 
miei~kich Tow. kole1ek płacić będzie 
kasie mieiskte1-w pierwszem pięcio
leciu po 600 rb. rocznie, a uast~pnie 
co pięć lat suma ta powi~kszona bę
dzie o 100 rb. &t dosięgnie 1,000 rb. 
i norma ta utrz,rmana zost1uiie do 
końca konces1i, t. J. do roku 1975. 

Roboty budowlane na terytorium 
mle1ekiem rnajlOI, być ukończone przed 
1 Upca 1915 roku. Intynleria .kolejek 
do1azdowych dokonała 1ui oględzin 
terenów, któremi przeprowadzone zo
st&nt\ nowe linJe oraz tbadała mo1ty 
i bruki na uL Długiej i Ł~czyckłe). 

Z chwilą uruchomienia pociągów 
na ulicach miasta, Ustanowiony zo
stanie kurs miejskJ, który rozpoczy
ne.6 si~ b~dzie przy lesie pod Cheł
mami i dosi~gnie północnych granic 
miasta. Opłata Ba kura ten wyn·osić 
bQdzie G kop. 

= (z) Oe pa w okolicy. We 
wsi CJosny w gminie Lućmierz, gra
suje od kilku tygodni ospa, która Jut 
zabrała z pośród dziatwy żnacznq 
liczb~ ofiar. 

Obecnie, pomimo zarządzenia 
arodków zaradczych, chorych jest Je· 
szcze ośmioro dzieci. 

= (x) Oewietlenie Zgieraa. 
Zapalanie i gaszenie latarń w Zgie
rzu, wbrew .kontraktowi, zawartemu 
'(>OmJ~dsy 1arządem miasta a elek· 
trownJ-., odbywa sif2 w porze nie
włuahreJ I s teeo powodu. mełtdre 

ulioe znaolną cz~•6 nocy pogrątone 
bywaj" w oitmnośoiach. Wobeo te· 
go i na skutek licznych skarg oby
wateli, magistrat miasta zwrócił si~ 
do naczelnika straty ziemskiej z pro
śbf\ o wydanie odpowiednich rozporzą
dzeń, ałly polio1a baozyła pilnie na 
porQ zapalania t gaszenia latarń i 
ab7 o kałdym uchybieniu w tym 
wtgl~dzie elektrowni zawiadamiała 
magistrat, który w celu skłonienia 
elektrowni do naletytego wywlf\zanla 
Bił) z przyj~tyc!l na siebie obowil\Z" 
ków, pocz1n1 energiczne kroki. 

~ (._,x) fłożw6J „Zgody_. 
ag8erelt1eJ. Wczoraj. w sali ,Lu~ 
tnl~, w Zgierzu, pod pnewodnte
tweJh p. li'. Lebreeht.a, odbyło si~ 
nadtwyozaine Ogólne zehrante człon · 
kOw zgierśkłego Stow. spotywc.zego 
„Zgoda", na którem u~hwalono 1-pl~
trowy dom stary przy ul. Długiej 
powJ~kszyó przez nadbudowanie Iii 
piętra, a nadto odrAstaurować go 
gruntownie I pokry6 nowym dachem. 
Jednocze~nie z odnowieniem domu 
starego, ma by6 otynkowany, wznie· 
słony przed kilku Jaty dom 8·pięiro
wy, nałetĄoy do Stow. „Zgoda". 

Koszt robót powyższych, wynie
sie około 10,000 rb. 

Do zatęoia si~ spr&Wt\ powyisz!:\ 
i zdobycia na to · odpowiednich fun
auszów, ~ebrani Upowa~nill za'fZf\d. 

=- (:) Iowa gmina. Minit'ter-
1um sprawiedliwoścJ, n'- skutek przed
stawienia gubernatora piotrkowskie
go, zatwierdzi) projekt utworzenia 
nowej gminy Czeladt, sltładai l\cej ei~ 
z jednej tylim osady Or.eladt, któ ra 
wobec tego zostaje Wyląc.tona z gmi
ny Grooelów. 

= (k) t.ćdzkle marJawi~k~ 
na wy•łępaob w Plotrkow•e. 
Podczas pośwl~ćanła kaplioy marja 
wickiej w Piotrkowie, zjechało s\~ 
wle!e mariawitów, dla w~i~cla udzia-
łu w ceremonjł. · 

Między nimi znalazło si~ grono 
marja witek łódzltioh, znanych ze 
swych awantur publicznych z "ksiQ~
mi marjawicklmi. Podf'liecone uto· 
ctystą prMee1ą mariawitki wpadły 
w 8Zflł ekstazy na tle rellgi)nem l 
}loczęły padać na twarz przed bi
s.ku pem 1 ksi~tmł, wydaj~c histery
czne o.krzyki. Zawezwano interwen
c7i policji, która rezentmsjazmowane 
mar1a witki aresztowała, 

O zajściu zawiadomiono guberna
tora który skazał kUka z niob, mia
nowicie: KarolinQ Masztalerz. Luejca 
l{urelr, CeoyJjQ BłaHczyflske. i Sta
nisław~ Róialskl\ Da 8 Dliel!lillce are-
11tu polioy1nego. 

- (o) Napad b•nd,akl. -
Onegdaj oJ<oło 11 wieoz. do mieszka
nia Joska Lewina przy ul. Konstan
tynowe.klej w Pabianicach wtargn~ll 
dwaj uzbrojeni w rewolwery bandy
oi, którzy rozkazali dorotkarzowi i 
Lewinowi nie ruszać si1 z miejsc i 
przystl\pill do rewizji ezufy i szuflad 
w stoliku. gdzie znaletli ró~n~ bitu
terję, wartośoi kilkudziesięciu rubli 
i gotówk-. Uł rb., które zabralł i o
deszli 

Zarzl\dzone nat7chmlaet poszuki
wania nie dajy tadnego rezultatu. 

Ze sceny i estrady. 
-§-

Teatr ł'CJpuhlPny. 
(ul. Konstantynowska NU 16). 

Dziś, w czwartek, dla prenu
meratorów „Nowego Kurjera Lódz
J<lego", doskonała .krotoohwila satyry
czna „ Trzeba umrzeć aby iyć"I 

Jutro, w piątek, ostatni raz w 
sezonie piE:kna komedja Piotra Wolffa 
- ,Panny", która na scenie teattu 
PopułarnAgó, zjednała sobie niezwy
kłe uznanie i powodzenie.-Ceny bar
dzo nłzkle. 

W sobot~ po południu, po ce
nach IJłl)nitszych, efektowna i nie
zwykle interesująca sztuka - .ME:· 
czennica". 

W niedziel~ po południu, .List 
tełazny•, (Chłopski. syn), sztuka bl
storyrzna Antoniego Małeckiego. 

Wobec powodzenia jakiego do
znała głot!iua farsa .Hiszpańska mu
cha" - retyser Halicki zatrzymuje 
t~ sztuk~ 1~szcze w sobotę i niedzie-· 
lQ na afiszu; na wozorajszem przed~ 
stawieniu publiczność licznie zapeł
niająca widowniQ zaśmiewała si~, nie 
po1walaj14c artystom przemówić -
Przipuszczaó nalety, te farsa ta nie 
prQdta zejdsle 1 repertuan. 

Wyetawienie głośne1 sztuki Ale- Co prawda-to .Hiszpadska Mu· 
ksandra Brody'ego „Nauczyoielka• - oba" z równym powodzeniem mogła
odłotono do przyszłego tygodnia. by się nazywać .zabawnemi przygo-· 
Przedetawlerlie dla dzle ol. darni tal bo dziejami. które w Łodzi 

są teraz mo<tne) Henry.tra Mazgaja•, 
W nled1ielę dnia 29 b. m., I) go- którego ojcowie prowinojonainego 

dzinie 1 w . południe •er:.tr Popularny miasta angie1ekiego biorl\ za swego ..• 
zapowiada dla milusińskich 9 Dwie eyna, bf}df\cego owocem. romansu z 
Marysie",bA1k~ o złotej i czarnej Ma· . pewn" diTą .kabaretowe. zwaną .Hlsz
rysi, przerobionj\ na scen~, tańce, o- pańskq Much1i•, która przed lat7 24 
raz .Cg;erwony kapturek• oeny naj- maprodukowała sl42 na acenie Var.lettS 
ni~sze. tego mlf.lta, i .która naaitpnie potra-

fiła przez owe 24: laia ci-.gnl\6 o<l rót-
Wie1:z6r Kameralny. nyoh pap alimenta na uttz7manfg 

Przypominamy, te .Jutro, stara- dziecka, na. eo ci, w obawie przed 1 

niem Kolllitetu szkoły .Muiycznej łonami, kaidy li oddzielna ohQtn1e al~ 
przy Tow. lltl Choplr1a, wa własnym 1gad.1& dls •wiQtego spokoju. 
lo.ltatu priJ ulloy Wólczaiiekiel M23, Al1t Henryk Mazgaj, Jest '1Jl8Dt 
o godzinie 8 i pół wieczorem, odbq- po~ądnych rodziców 1 CembrJg.,, -
dale eł~ drugi wieczór Kameralny. PrzyJeobał tu by aha 1tara6 o rQk~ · 

Program sawlera cblieła Mozarta panny Kla.pson, córki fabąkanta mu-
i Beetbo-\fena. Htardy. 

Aliśol p. Klapson 1 Inni ojoowle 
Konoert Kaweiokiej. · miasteozke biorf\ go za ąyna swegc 

W nadchodzłlCI\ niedziel~, dnia -tego .alimenłowego•. 
29 b. ni., odbQdzle sił) konoflrt zna- Od chwili zjawienia sił) na ece
.komitej pr,yniadonny operetkowej, nie Henryka MazgAj& rozpooz7na słf) 
Wiktorji Kaweckiej. P. Kawecka, po farsa - wesoła szalona .fusa. - 1 

zdobyciu laurów w Cesarstwie i w a1emat autorzy: ma}ą aroykomłoz.
Londynłe, zawitała do Warezawy ny-pozostaje im teraz Da kanwie soe· 
i rai jedeon .koncartowa6 b~dzie w nłozneJ rozsnuć kili:adzleahi,t humb11-
Łodzi. gów i zabawnych nieporozumień - a 

Program koncertu zapowiada siQ farsa powozy 1i4 pełnym iqumfca 
bardzo ciekawie, gdył. próoz oałego .kołem. 
szeregu arji operetkowych, artystka I rzeozywiśoie autorowie .Muoh„ 
odśpiewa wiele pieśni estradowych, wpletli w dzieje Henryka tyle zabaw
prawdziwych pereł lekkiej literatury nych eoen. przeplatanych miłośoi' 
muzycznej. · Henryka do Willy i Gerlanda do 

Niemałą atrakojf\ wieczoru będzie Poli--te sukces swój autor11 wozo-. 
równiet an'.lłiał barytona opery war- raj naJzupełnJej osiągnQli• 
szawskiA1, Wiktora Grqbezewekiego, Nadmieni6 warto, t.e .Hh1zp.al1eka 
który odś1:>iewa kilka partji solowych mucha• nie pozbawiona jeet aluzJt 
oraz duety z p. Kawecką. do wepółozesnego wychowania, i ~ja

dli wej satyry na łowar»yskie 8to111n
ki w prowinojon&lnem mieście, otu 
działalność rótnych zrównouprawnio
nych kobiet.-Posiada)Ąo te waloryT 
19.HiB11pań111<" much~· nliozyt nalety 
eto Jednyoh z najlepezyoh fars, dmQ
kJ bzemu spotyka si42 .z gorlłC7m 
przyjęoiem ze strony public.znoiśoi. 

lozrywkl ł zabawy. 
- (.J Baa.efi• p. &.awińskiego 

w Bi·il•·••. W sobott nadcho
dzącą odbtdz1e $IQ bAnetłs Lawiń· 
skiego, ałubieóoa ł<>dJian, wykwint
nego piosenJCarza, który na swoim 
wieczorze wystl\pi w podwójne) roll, 
chu.rakterystyczn7cb. typów. Jako 
Pierrot, odśpiewa cykl nowych nlez
znanych piosenek, - )ako .obrońca 
Sł\dowy• w7głosl BWOJI\ sławną, włas
nego autorstwa mowfł obrończą w 
imieniu skazanego na ~mieró prze
st~pcy. 

Cały program' sobotni b~dzie DO
W). Na produkoje solowe zło!ą się 
nieznane utwory, a w zespole, wysta
wionym zo~tanil'I ,Sketch" p. Konra
da Toma, 'li wykonaniu wszystkich 
artystów. 

Z teatru. 
·Te•łr Popularnw. 

„Hiezpańeka Mu
oh•u, farsa w trzech 
aktach Ft. Arnolda i 
E. Bacha. 

Nlez&wsze trólkł\t małłeńekł, po
myłka podchmielonego papy, lub ko
chanka, pC1wraca1ąoego od .Maxima" 
nad ranem 1 za.miast do swego 
mieszkania trafiajl\cego o pi~tro wy
~ej, lub nitej, &tanowią główną oA, 
naokoło .której wywtaca11\ kotiołki, 
tworzą łamańce karkołomne, bohate
rowie tej lub innej farsy. 

Tembardziej, te farso-~iHrze przy
szli jui do przeJrnnan1a, te wytej 
wspomniane tematy urobione zostały 
na wszelaką modłę i trudnoby było 
coA noweqo z matflrji tej wysnuć, po
stanow ill wi~c s1Qgn(lć po nowe zdo
bycze dla fars, odmienne nieco ,ka
wały• z tycia, któreby wszakte pod 
wzgl~dem bi9osu. .humoru i satyry 
swym poprzedniczkom nie ust~po
wały. 

Miqdzy inneml odnowicielsW prąd 
fars wyczuli wczorajsi autorzy .Hisz
pańskiej Muchy": Fr. Arnold i E. 
Bach - da)ąc, aczkolwiek nie zupeł
nie • wyzwolony" temat, jednakte z 
dut(\ )u~ szczyptą indywidualizmu 
autorskiego, świadczącego o gł~bo
kim poczuciu autorów Q tern, co to 
farsa, o doskonałej zna j omości sceny, 
o nadzwyczajnym humorze, dowcipie, 
o umiei~tnem i zgralmom nagroma
dzeniu niezliczonej ilości arcyzabaw
nych sytuacji, o sztuce wytworzenJa 
na 1cerMe 1 widowni jednej .kaskady 
śmiechu. .emiechu i jeszcze raz śmie
oha. 

Grano .HISJ1pail1k" lłucht• a. 
pełnie dobrze. 

Szalone tempo, jakle farsa t.a po-. 
siada,-zostało przez wykonawców w 
smacznej mierze uohwycone. Soen1 
szybko przed ocsyma widza prze1u
wały si1t. Na osoło far11y wyeun~ si~ 
p. Oornobia w roli Henryka, tworzl\G 
świetny typ śmiesznego Ma:aga.JL
W oale dobrym w roli fabrykanta 
musztardy był p. Wzorczykowskl. 

Nadto wyrótnię p. Walewską {Po.
la), p. Sokolicz (Edyta), p. Chaber
skiego (Fred), p. Halickiego- (Fajd) p.} 
Cholewicza(Wenden) i pani~ Ohomior 
(Willy). 

Bt. BłlZ. 

Skrzynka do llst6w 
S1an?wn7 Panie Reda.lriorael 

Uprzejmie pro81~ o łaskawe ..,., ... 
drukowanie na łamaoh pańskiego po-. 
czytnego pisma eo nast~puje: 

W nr. nr. 11 i 68 .N. K. L• I\. 
b. drukowane był1 mo1e listy w któ
rych w streszczeniu podałem do wia
domo ~ol publicznej krzywdy, lttóre 
dotkn~ły mnie, oraz moj" ton~ przy 
pracy w Seheiblerowskim bielniku. 

Pisałem w tych listach pi'~ede
wszyst.kiem o zredukowaniu do mi
nim lim płacy moje tonie, przybyłej 
do pracy po połogu, a pnyjfltej za 
nowic1uszk~; co dob\d nie spotkało 
tadne1 nieruieckiego pochodzenia ro
):>otnicy. Mnie zaś wyznaczono na
der ci~&kl\ robotfł niby .tymczasem• 
i obiecywano z tygodnia na tydzień 
zmiane na. ltejszą; trwało to parf) lat 
i ja.k się okazało, owa zmiana była 
w bardo dalekleJ przyszłości, dosze
dłem do takiej tuszy jak: ,sledmio
rublowy koń•. Nie pami~tam He 
próśb pod tym wzgl~dem złotyłem 
przed majstra; prócz tego kilkakro
tnie zwracałem się z prośbami do 
wyMzyoh dygnitarzy fabryoznyoh, 
którzy prośby „łaskawie wysłuchi
wali jak istne figury marmurowe. 
Wówczas · podałem do wiadomości 
publicznej wszystkie wytej skreśl~ 
ne szykany 1 krzywdy, a w odpowie
dzi na to zagrotono mi wyrzuceniem 
z tabryld Jeteli jeszcze raz si~ to 
po wtórzy, a zarazem obiecnno mi 
uwzgl~dnió to co będzie metna; lecz 
skierowano wszystkie moje skargi z 
deszc~u pod rynn~; przedewszystkiem 
wyznaczono mojej tonie gorsZI\ ro-~ 
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botę, nieszczędzono jej równie~ i in
nych przykrości; więc te~ na nowo 
byłem zmuszony jak bałwochwalca 

· wznosić czołobitne prośby przed 
„Majestaty owych.„ marmurów-lecz 
nadaremno•. 

. Jakkolwiek strach przed wyrzu
cemem mnie z fabryki był wielki, ze 
względu na 40 lat, które cią~ą na 
moim grzbiecie i nadmierne wyczer ... 
panie fizyczne, to jednak wobec tych 
„dobrodziejstw" które na mnie spły
wały w fabryce, pozostał zaledwie 
strachem na wróble. 

Więc te~ ~ona dobrowolnie opu
ścił~ tabrykę; ,ja .zaś po raz drugi 
napiętnowałem publicznie owo „szla
.ohetne" postępowanie, skutkiem cze
go spotkał mnie ten sam los co i o..
we biedne polskie dzieci w kościele 
niemiecko-katolickim w Berlinie. 

Wyrzucono mnie z fabryki, a 
tem samem postawiono w opłakane 

·poło~enie; jednem !!Iłowem postąpiono 
ze mną jak z cytryną, którą się zwy
kle wyciska i wyrzuca na śmietni-
sko. • 

Przy ostatniej mo1ei wypłacie 
przyszło jeszcze do wielkiej sprzi:>cz
ki, w któr-sj powoływałem się na pra
wo fabryczne, skutkiem czego po
mocnik dyrektora zakładów Scheible
rowskich p. A., któremu całą ni
niejszą bistorję zawdzięczać nale~y), 
w sposób ordynarny powiedział mi: 
„ Trzeba prawdę mówić, nie wrat' ... 
milcz!" 

To też, mimo podniecenia, przy
szły mi na myśl słowa z listu „ W oj t
ka Jałówki" i zamilczałem, bo nie 
rozumiałem co to jest prawda - po-

,,... niewa~ za to co uważałem za prawdę 
wyrzucono mnie z fabryki. Czyż by 
prawdą były twierdzenia tego pana, 

·jakoby moja żona pracow&ła w fa.
bryce nie cały rok, gdy przy odeJ
ściu z fabryki otrzymała śwhtdectwo 
od administracji za lat 9 1 

Jakkolwiek nie jestem uczonym 
teologiem to jednak wnioskować mo
gę, że na świecie są dwie prawdy: 
jedna powszechna, pochodząca od 
Boga, druga zaś fabryczna, · pozosta
jąca nu usługach „Złotego Cielca". 

Pozostając w takiem położeniu 
wobec fabryki, jak ów Ewangielicz
ny Łazarz wobec bogacza, aby unik
Df\Ć nędzy zwracam się z gorącą 
prośbą do społeczeństwa o jakąkol
wiek pracę, a do Ciebie Szanownv 
Redaktorze-o pośrednictwo. ~ 

Załączając wyrazy szacunku i 
powaiania kreślę się 

J6eef Glinceewski. 
„ 

List powy:~szy, jako też dwa po
przednie, zamieszczone w naszem 
piśmie przez robotnika p. Józefa 
Glinczewsklego, nasuwają cały szereg 
eisnąoyoh się pod pióro uwag i re · 
fleksii. . 

Przedewszystkiem nie ulega naj
mniejszej wątpliwo$ci, że w zakła
dach Schejblerowskich samowola, 
krzywda i nieposzanowanie godności 
ludzkiej obrały sobie stałe siedlisko. 

. Bo czy nie strasznf\ krzywdą i nai
grawaniem się z praw natury jest 
obni~anie płacy robotnicy po połogu 
i traktowanie jej jako nowicjuszki. 
Następnie czy wolno administracji 
fabryki, która ssie soki z ziemi pol
skiej stosować względem robotników 
dwie sprawiedliwości-Jedną wzglę 
dem robotników polaków, drugą wzglę
dem niemców, czyż to nie bezgra
niczna samowola? Czy~ to nie zasłu
guje na napiętnowanie publiczne. 

Ostatecznie nale~y podkreślić za
dziwiając!\ wprost obojętl!Ość i lekce-

' wa~enie opinji publiczne.j przez admi
nistrację zakł. Schejblerowskich, dy
rektorów, majstrów, których nazwi
ska były ogłoszone w związku z szy
kanami Glinczewskiepo i .Jego ~ony. 

Jest to objaw bardzo charakte
rystyczny i niebezpieczny, bo dowo
dzi albo elastyczności sumień tych 
panów lub tez zaniku poczucia odpo
wiedzialności przed społeczeństwem. 

Nazwiska ich się wystawia prawie 
pod pręgierz opin,ji publ1o~nej, a oni 
nie reagują. 

Zakłady Schejblerowslde, dzięki 
samowoli kilku jednoste!{ z admini
stracji fabrycznej, będą synonimem 
lekceważenia praw ludzkich i nieli
czenia si~ z opinją publiczną. 

(Przyp. redakcji). 

Kronika sądowa. 
Sprawa bandytów. 

Onegdaj I departament warszaw
ski~j izby s~dowej na sesji wyjazdo
we7 w ·Łodzi, rozwa~ał w II instancji 
spraw~ kar~!\ 22-letn.iego W ładysła
wa Ruty I 24-letmego Stanisława 
Szostkowskiego, oskarżonych o doko
nanie w dniu 7 maja 1913 roku na
padu bandyc~iego na sklep Wysoc
kiego w Cho7nach. Izba zatwierdziła 
wyrok I instancji, skazujący Rutę 
na 5 lat i 4 miesiące, a Szostkow
skiego na 8 lat i 5 miesięcy oddzia-
łów aresztanckich. (k) 

Sprawa Klemensi:'.»wskiego. 

W, .sprawie skargi µ. Klemen
sowsk:e) ~a uch'1.ałę rady 1am1li 1nei, 
dotyczące) ubezwłas11ow-0lnienia jej 
męża~ w - roniedziałek sąd olm:gowy 
ogłosił wyrok. 

-~~d . rostan~wił: uchwałę rady 
fam1l1Jne1 :ichyl1ć ze wszystkiemi na
stępstwami. 

Wyrok izby sądowej ubezwła 
snow?lniający Kle_men~owskiego po
zostaje w. mocy 1 opieka nad nhn 
trwać musi do czasu ewentualnego 
uchylenia wyroku jzby, --------z cyklu: 
DON BOUTEILLO DEL COGNACO. 

VI. 
Don Bouteillo został raz 

przez króla wezwany, 
by na cze'e zbrojnych was 

poszedł bić pogany. 
Lecz wyprawy skutek był 

wielce opłakany: 
Don Bouteillo z bzaku sił 

został pokonany. 
Król. w straszliwy gniew wnet wpadł 

i pomimo szlochu 
dostał się na wiele lat 

Bouteillo do lochu. 
Król bo zdania tego był: 

kto sił niema zbytku 
niechaj resztę straci sił, 

gdy są bez użytku„. 
Siedział ry~er~ dłuższy czas 

o wodzie i chlebie, 
aż go król łaskawie raz 

przywołał do siebie. 
Patrzy król j oczom swym 

~1e ufa, nie wierzy 
Bowiem stanął - poprzed nim 

rycerz młody, świeży. 
Zdrowie mu wytryska z lic 

dłoń miecz ciężki trzy~a 
a wjęzienia śladów nic ' 

na rycerzu niema. 
Dziwił król się, czemu wódz 

. pobity przez wrogów 
me dawał się śmierci zmódz 

wśród ciemnicy progów. 
I dopiero jakiś mag 

dał .klucz taJemnicy: 
że tak okrzepł nasz Cognac 
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Tele~ramy. 
W sprawie obieżysasów. 

PE11ERSBURG, 25 marca. (wł)_. 
Dziś rozpoczęła się tutaj ' narada w 
sprawie zabezpieczenia interesów, 
udających się z Państwa Rosyjskie
go na roboty pracowniMw rolnych 
zagranicę. 

Zamierzone zostało porozumienie 
się z rządem lliemieckim, co do tej 
sprawy . 

Teatr Polski. 
PETERSBURG, 25 marca. (wł.) -

W niedzielę rozpocznie tu przedsta
wienia teatr polski z Wilna, pod 
dyrekcją p. Wojciecha Baranow
skiego . 

Napad na pocztę. 
NOWOCZERKASK, 25 marca (p.). 

Dziś rano 10 uzbrojonych bandytów 
napadło na kantor pocztowo-telegra
ficzny, w którego skarbcu znajdowa
ło się podówczas rb. 100 tysięcy. 

Bandyci rozbroili wartownika, 
którego razem z trzema urzędnikami 
uło~yli twarzami do podłogi, zabra
niając poruszać !5ię, urzędnicy iednak 
zdołali wszcząć alarm wo bee czego 
bandyci zbiegli, pozostawiając n·arzę
dzia. Strażnik, który pogonił za ni
mi, został ci~~ko raniony. Rozbójnicy 
zbiegli. • 

Przewidywane trzęsienie. 
PE'l1ROPAWLOWSK (Kamczat

ka), 25 mare.n, (p.). We wsiach w 
pobliżu wulkanu wygasłego Alaczyń
skiego podziemny huk rozlega się 
od dwuch dni z taką siłą, że wszys
cy w strachu panicznym rozbiegli 
się, przeczuwając silne trzęsienie 
ziemi. 

Kultura niemiecka. 
KONS'!'ANTYNOPOL, 25 marca 

(p.).-Według wiadomości nadeszłych 
z Aleppo między robotnilrnmi kurda
mi i oficjalistami niemieckimi na 
kolei bagdadzkiej wynikły po ważnfl 
starcia. 

Na budującym się moście prze~. 
Eufrat inżynier Welhauz pobił ro· 
ootnika. Tłum robotników oburzo
nych na złe traktowanie i niespra
wiedliwą wypłatę zarobków zacząl 
tozbi;aó kamieniami baraki. Inży
nierowie i oficjaliści niemieccy strze
lali z karabinów, zabili jednego ro
botnika i kilku ranili. 

Do Aleppo wyJechał generał
gubernator z żołnierzami i areszto
wał wielu rouotników. 

Abdul-Hamid. 
LONDYN, 2ó marcu. (wł). Z 

Konstantynopola telegra!ują ·do „ Ti
mesa": Stan zdrowia zdetronizowa
nego sułtana Abdul-Hamida jest tak 
grot.ny, że katastrofy spodziewać. si~ 
należy fad a cłl wi la. 

Wojna domowa. 
LONDYN, 25 marca, twł.) - Z 

Belfastu donoszą: „ Wczoraj wieczo
rem doszło tu do poważnych zajść 
ulicznych pomiędzy unjonistami a 
nacjonalistami irlandzkimi. Od wza
jemnego rzucflnia lrnmieniami doszło 
do wymiany strzałów, rewol wero
wych. Silne oddziały policji położy
ły kres walce. Rezultat: 2 osoby za
bite, Jdlka rannych. 

LONDYN, 2ó marca, (wł.) -
Kompromis zawarty pomięday rzą
dem angielskim a armją w Ulsterze 
ujawnia szczegóły, kompromitujące 
coraz bardzie' powag~ rządu. Z Du
blma donoszą, że generał French za
pewnił oficerów, iż nie będą użyci 
do walki z ulsterczy karu i. Ośw1ad
czeni e to oznacza zupełne zwycię
stwo opozycji a porażkę rządu. Wo
bec tego stanowisko prezesa gabine
tu jest mocDo zachwiane. 

LONDYN, 26 marca, (wł.). Wczo
raj przyszło w izbie gmiu do burzli
wych zajść. Od początku posiedzenia 
l_)anował nastl-ój wysoce podniecony. 
Trybuny przepełnione. 

Zaraz po zagajei;iiu posiedzenia 
przyszło do gwałtownej scsny wsku
tek oświadc:?Jenia ministra marynarki 
Churchilla, że przed 14 dniami roz
lrnzał wysłać na wody ot.kockie e
skadrę wo7enną, gdyż na wybrzeżach. 
Szkooji rniaiy się rozpocząć zamiesz
ki w razie wybuchu powatania. 

Oświadczenie to wywołało wiel-
kie zaniepokojenie. Ulsterczyk Am
mery krzyknął: „ Więc pan, panie 
Churchill, chciał wywołać w Szkocji 

rozruchy ulsterczyków ~" Na to 
Churchill odpowiedział w najwyż

szem rozdrażnieniu: Jest to djabel
ska insynuacja. Powstała !';traszna 
wrzawa. Zażądano cofnięcia tych wy
razów. Ostatecznie Churchill zgodził 
się cofnąć wyraz „diabelska". 

Kiedy nastąpiło pewne uspokoje· 
nie, minister wojny Sely złożył spra
wozdanie z zarządzeń, jakie naka
zał w oczekiwaniu rozruchów w Ul· 
sterze. 

LONDYN, 26 marca. (wł.) Mi-
nister wojny Sely podał si·ę do dy ... 
misji. 

Wczoraj odbyła sję z tego powo..
du na.rada ministrów z prezese~ 

Asquithem na czele. Wynikiem by
ło, że Asq u1th nie przyjął dymisji 
Sely i prosił go o zatrzymanie 
teki. · 

Banda „Białego wilk3". 
PEKIN, 26 marca. (wł.) Band} 

„ Białego Wilka" napadły na mia
steczko Lunghuhaj. Wymordowały 
230 mleszirnńców, kilkuset poranilt 
ciężko, ą pozostałych zabrały do 
niewoli. Los misjonarzy niewia
domy. 

S on poety Mistrala. 
PARYZ, 26 marca. (wł.) W Mai

Jane zmarł w 84 roku życia najzna
komitszy z francuskich poetów liry
cznych Mistral. Już jako student, w 
31 roku życia otrzymał za swe utwo· 
ry nagrodę Akademji Francuskiej. 

Podróż owcowa. 
BERLIN, 26 marca, (wł.). Przy

był tu hr. Kokowcow w drodze do 
Neapolu. 

WUhelm w Wenecji. 
WENECJA, 26 'marca, (wł.). C~ 

sarz Wilhelm przyjął wczoraj na po, 
słuchaniu San Giuliano. Konferencja. 
trwała dość ,długo. 

Akuszerja i choroby kobiece. 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4:~ 

po poł., w niedziele oQ, 11-1 

Lekarz-dentysta 

Rena Rozenman 
b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot. 
Przyjmuje codziennie od 10-1, od 
3-8-mej wiecz. 2131--10 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło
dzi jako specJallata chorób. skórnych, we• 
nerycznych, dróg moczo,.wych, kos 
metyki lekarskiej. Prz.v1muje od 8 i poł. 
Jo 1 i pół. i od fi do 9 wieczór. Dla W. Pań 

od 3-ej d-0 fi-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. •"• Tel.85·35 

Dr.FISCHER 
ordynator szpitala Czerw. Krzyża. 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie. 
Choro y wenerycz ie, moczo„ 
płciowe, skórne i zabiegi ·chi· 

a•urgiczne. 
Przyjmuje od 10- -12 rano i od ó-9 w., w ni&· 
r:i~le i śwlę~ _ ~;~, ul. Zielona .~· 3. 

f ensjonat „Savoy'' 
9 Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-:r. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borow!l:. Ceny przystępne. 

._.„„„l!lll:! ...... „„„„ ...... „„„_. •• _. ... _..-=ma ... mn!lli!.'llilmiE111C3IZlll!l ... 11m1_._._... ... .._..,„_. ...... „„ ...... „„ ... „„ ... „„„. 
tlziś wielki wybitny progratkli• lllaJnowsze Warszawska farsa I 

Pierwszorzędny w „ t w o r n i e 
urządzony Kinematograf 

li 

li 
w Salonach G1•and-Hotelu. 

Demonstrowanie obrazów bez zarzutu. 

:: :: Doskona a orkiestra. :: :: 

Ta ii em n •• C ~ p0Lr0„U fł,Qr 100 W~!!oła farsa w 3-ch częściach od.egrana przez ~ 
11 u łft. Inii • pierwszorzędne siły Warszawskich teatrów. lill"tl 

Z udz. pp. Starskiej, Wierzejskiej i pp. ;telwerowicza, Ja1racza, Wojciechowskiego, 
Jarminskiego i innych. 

Dziennik Gaumont. (jiakłualue) Górskie jeziora na Pirenejach (natura). N ad program: Film d'art 
Zwrócone ~zczęście piękny melo-dramat w 2-ch wielkich częściach. 

Pbotopiastik:ón .. "Mirage' Dziś H.ieseugeblrge (Szwaicar)a w 50 kolorowanych widokach. 
Ceny mieisc: od 40 kop. do J rb. z prawem korzystania z plotoplasticxnu. Photoplastilran oddzielnie (od 12-ej w polurłnle do 
zaczęcia przedstaw. kinematogr.) Dorcśli 20 kop. Dzieci IO kop. Zmiana programu w kinematografie we wtorki i soboty, 

w Phowplastikanie we wtorki „„„„„„„„„„„„lml!ll„„„ ... „„ .... 
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~ . Nie dajcie &ię oszukaćUI •"• •"• 

Palmę plersaeństwa c 
zdobyły znane powszech- j u"' Ą i ao oł>easbUJ li a 

nie ang. patentowane „, 1 ~ 
"'ermat·1ne'' z marką O?hronną przed- Psa I Kota•• li ;. 

7,&1 stawiaJąoe głowy li oi t:S 

albowiem uznane zostały za najlepsze i najprakt~czniejsze. z ID 

UWAGA! z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów P ~ 
ra2:ąco podobnych do gumek „DERMATINE" na~ety prz.y ; pt. 
kupnie zwa~aó na znaidUjl\CI\ się na odwrotne.J strome ~ ~ 

gumki markę ochronną głowy „Psa I Kata". I! g. 
Wyłączny przedatawiciel P. AJNER, Warszawa ul. Słu• •• ~ 

żewska 4 Tel. 87·51. Sprzeda~ hurtowna w Łodzi: Ch. Men · g 
drowaki ul. Podrzeczna ••• 18. w W•„••awle. P'. •• Koto• "" 

wicz, ul Kopernika Wr. 2a, tel. 111·17. 

WSPANIAt.Y 
UPOMINEK 

N 
A 
p 

jl.a••IDJ w poaladanha kłlkud&iulfdu eg
lllDPlarZJ 1'9panfałego albumu 

• • NAPOLEON • • (~ I Kalttstwo warszaws~le) 
Y opiaoowaniU E:ianesłll Laait\ •kiego 

,... Ol{oło 500 ilustracji. -. 
Cena .księgarska rll Ił, prenumeratorzy 

_xmjera• nabywać mogą po 

rb. s.so . 
...._ .-.J ... e6 •o.ina w administracji „attPJ•• ... „ lilL Zachodnia 87. 

o 
L 
E 
o 
N 

tikwiBując z powoBu r6żnych okoliczności, Tanio, dobrze 
a nawet Waz,ałkie moje akład, Wfldlin, ·aprzedaje 

wazelkie u•z8'dzinla takowych jak r6wnie* 
odn•Jm•Ję w•zyatkie sklepy 

N D. STERN. 
PRZECIW PIEGOM 
Xrem ks. Xneippa J~~;;;;~a 
radykalnie usuwa piegi, opaUnlanę, wsze I kle plamy, pry
aiclle . wągry ellerwonośó skóry, a także wygładza zmar
deill. 2ądaó VI aptekach. składach aptecllnych 1 per
fumerjaeb. W7slrzegaó eJę falsyfikatów, gdyż prawdiłwy 

tylko w słoikaoh z wypalonym napisem. 
kRE• KREIPPA 

J. Hartmana 1ł 13!>11. Hur\owa eprzedd apteka w Ło-
d1f AUynare.k:a .J.6. 11':->-24 

Pensjonat w Inowłodzu, 
11 A. PURMANOWEJ. •• •• 
Opieka dla panien zapewniona, fortepian i czytelnia na miej
ecu. Potrzebna rutynowana gospodyni. L6d:.t, •fiska 58 

od 11-ej do Jwsze,j od 8-ei do ~-ej. 2332-6 

Po z kuj 
zarządu domem mog~ iłotyó 1500 na wy~sz~ sum~ por~
czenia. Łaskawe oferty prosz~ składać pod lit. 'l1. L. w Ad
min1st:rac11 nJnJe1szego pisma. .4407-0-1 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dnia l•go 111aja. 

lllałej F abryozno•t.ódzka„ 
ODOBODL.Ą l!I LODZI: a) Ul.15, b) 7.2\J. 8.05; 10.10, i') 12,60, e) 1.00 

f) U6, uo, g) :i.AG Ji) &.48, 1.aa, a.45 
l) Pra~ohod&ft co Łodzil 4.87, 7. 22, 8. 36 . 9.86 , 1) 10.<&0, I OO, 

a.10, l.88, a.a~, a.oa, a.as, Ji:J u.oo, 
11\alej Warazawaka•Kaliska. 

ODCHOIJ.:t..Ą do KALl8LIA: o dodz. 7.M. 12.24, '811, fi.ta , 3.12 
DO W A.li.SZA. WY o god21n1e: 11.0l, l l!.54, a.HO 2.a1, 

PRZYCHODZĄ JJ KALIS~A o godi:lnle: 1.1!1, 10.ól, 12. 22, ó.20 
O.oO; Jl w AB.SZA WY o godz. 12.14. OB. s.oa. 

Odohodllll do Łowicza IO. Przychooiq z Low1c11a 7.45, 

bez planiędzyl 
Powszechnie znana firma 

9praedaje n• ••zon 1814 roku 
nowe typJ rowerów. 

40 dni 
naEZPt.ATHIE li 

J etell się nie uc1.uczycle w oi4gu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
1 pisać po nlemlecku, trancusk:u, 
angle lektt 1 łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podl ug na )no wozej metody (wsz,y -

stkie inne relrlama) 
zwracaam 9. I ... iądxe 
Ce o a <;a mouczka w Jednym Języku 
ll pr:i:11syiką za zahcze11 iem poczto 
we n r o. 1 kop. 10 :!-cu rh. l Jl:op. 
110 a eh rh. ~ kop. łJO , 4-ch rb. 3 
kdp o. L.wUÓ l'· ie111a pny; mu.Je ;e
d nnkźo ca. t ę .!<.os,ę sk lao ~t P ti · 
U.} nv 1r:1 Pe ter o •il>J'f•Ua Uolstv ) 

J 1erl!~:t11p; ó0-.11:i J 1~ n:r łH.:i. 

a a I ~.z 

Gabinet Den.ystyczny 

Dr. meO. l ac~ am w 
b. zarządzający i lektor szkoły 

dentystycznej. 
Spec.Jalłsta: chorób zębów, jamy 
Ullltne1 1 sztuczn7oh zQbóW Wyj

mo•anle zębó• be" bólu. 
Piotrkowska .„ 191 Przyj
mu.Je od g 1 pół - 2 l od 4-8. 

Dóktór med. 

~AROL RIEDER 
Chorollif lb:ledl. Nawt<Jt 7. 

Telef. 32-42. Od 4-:!-7-ej 2327.-B 

Dokt6r medycy~ 

LEYB RG 
Krótka 5, tel, 26-00. 

Choroby 11kóry , weneryoane 1 mo
ezopłclowle 10-1~ 6-8. W nie
dzielę 1 święta od 8-1. 1JJ& Pit.ii 
4-6 c.ddaielna poczekalnia. lOr 

Dokł6r med. 

»olesław Xon 
powrócił. 

Choroby uszllt nosa, gardła 
I chirurgiczne 

ul. Piotrkow•ka &b. 
Nr. telefonu 3.lil-62.. 

Przyimule do U rano I 4-711 po p 

Dr.L~ Pryuulski 
powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Chorob7 ekół'ne, •łosó•, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płcloweJ. Leczenie s•p• 
hill•u Sahta„aanem „Krliofl• 
.Hata „&08 81.1'1 w••ód*•lniea 

Leczenie elektrycznością I masa· 
żem wibraÓyJny1n 

D-ra Schinłlera-Barnaj · 
,,Marjenbadzkie pigułki" 

przeciw 

OTŁUSZCZENIU 
znakomity środek przeczysz
czający, oryginalne opakowa
nie w pudełeczkach czerwoue
go ltolotu z opisem sposobu 
użycie. . Sprzedaż we wszystkiCti 
aptekach i składach aptecz 
ny<ih. r463'- 2:J 

Chorob" s1(6 ne, wettt• 
r"czne i niemoc vłcłow ą 

r. La111UllA' lll••Nrl•''W 
Leczenie ,.., ra •z 

wa.-\. Tel . 3~-łil. 
Przy 8Ynh11ls1e st.osowan!P nr p . 600 
i .ga• IA„t>Zen1e elekt.rvo:rnoś cią i ' m 

81.\~em w1hraoyfnym. 
Ko9ałantv o s ka 12 
o o '< teatru Selln a • 

od !l-1 1 od 6-8. iila pań orJ 5-1' • 
w nłetlziele ol'I 9 do & Tel. 35.41 
Dla Pań osobna pocze!rnlnta . 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd 8, front, l'pi~tr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 1 pół do 11 l'a· 
oo 1 oil 6-8 wlecz 

Dr. me~. W. KOTlrn 
ul. Piotrkows.ka 2 71. 

Charo -. ser ca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od ~ 

'relefonu ;nr. 21-19. Przyimu)e: chorych od B-1 rano i od 
4·-9 po poł. , panie od 6-6 po pot 

Dla pań osobna poczekalni& Dr. J Silb~rs·1rom 

Or. B- ·Rei'fct zai•attz ·a M 1 
· JJ Ordwnator amb. Cz e•wonego 

SR&DNlA Jli O. Tel. 33-79 Kra,aia. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
ryozne, moczopJoiowe I ll:osmet71k (pr11y s7f1Usle preparat BD6). Koeme· 
lekarska,. Leczenie syphłlisu 8alva· tyka lekarska (usuwanie szpeclloyoh 
sanem Bbrlloh-llata .606• I .9Ua włosów plam e\c . prayjmuje od 12-~ 
(wśród~ylnle). Leczenie eJextrycznoś" 8-0 w nlfldesl ele od 11-8 Dla Pad 4-6 
cią (elektroli311) (usuwanie szpeOf\• 
cych włosów) i oświetlenie kana-
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od ur Fel1'ks Skusi' ew. cz łj1 do 12'1, t ud 6·el do 8-eJ wiec• • , 
w niedziele od 10-ej do 2-et po po 

Dla W. Pań: osobna poozekalnle. 

D-r. ,Celman 
przeprowadził się 

Andl"aeja. 18. 
Choroby skórne, wenoryozne 

moczopłciowe. 
Pl'yjmuje: od 91/ 1-11 g. rano 

6 - 8 g. popoł. W niedziele 
śwJ~ta od g•1, - 12 g. :ran 

Telef. 26-26. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY. <JARDŁA , NOSA 

. I USZU 
a. 2ielon a 8. 

na ul. ł'I0 '11RKOWSKĄ M 68 • • 
Cnoroby uszu, nulla 1 gardła. Przyj
muje od 10-12 1 od 6-7 po połud 

Telefon 16-00. 208-0 
-Jl. 

ZielonA 8. T I. 6-18. 
Doktór Choroby 1ołą0ka I kiszek. 

Eu~e~ja ~ E tt t tt-il E ~ ~ l ~~I ~·~·i· 00 
•-u ••• '.t1-~ 

Chorob}f kobiece D s s n l tklnd 
Pr,.;y)mu1e od 9-11 rano i od 3-6 pp '• • Z 
w Nletlz.lelę rlo 1.!- e1 przed połud. Sred n ia 2 a. 

.E IO'f.RKO W BKA 121; \elet. lti-07. 
H>HI o S'J)ecjalista.. chorób skórnyohs 

wenerycznych (stos. 606) i kog.. 
mety ki leka.rskieJ (włosy, twar1 

eto.) 
Przy1 mu)e od 8 i pół do 111 pół rana 
11, do il wl ec~, 

K olej obwodowa. . 
OdobodJSl ł!e stac)t Łódz Kal1t1ka do tilotwln o godzlolo &.oa, im 

Sło\w1n do SL Łódt-KallSka prqctlodzi a.in, U:J ohn<tzl Zll st ł ódt -Ka 
ll!ka do Koluszek 1.11, przycl.I. z Kolugzek rto g t. Lor1i-1 a ll k i u 1. 1.4 • 

UWAGI. Godziny wydrutw\łau e lhl ty m l1 ru1rlem o.r;n11c<1u J l ci:u-i 
od godz. 6 wleozorem do u ro.no 

mało ui1wan~ kostiumy vamskic, · t: 
SllKl iif' h~iiOWC, u[ n;;,k i i ludk i, 
ur · ;~ oh„veia 11 l'1Skt 1i przouajc 

Poolągl ozaao.aone lH er~ u) zatr zpnujq s i ~ w A ntlncJcw!r, b) 
d), g), n1e ma\raymują się si ę. " '- t ndne1 s tac1.I pozo:: tal e p ro c! :igl zu 
irzymu'ą się na ~adne) stacJI , powsta ł e poc1qg; zatrzyniu )1l olę no 
w&1ystklch staoJach, b), d. g), b.) są llezpo 5rcdn ie ) komuullrnc)I. . 

Pocl14il bell liter nle obowlązu )e połą cze n i e z poc1 :u.(a 111 1 kolei 
Y1edel1ek1'J t nadw1~1ańskleJ. 

óGź, 
h< • li<> t a111yn ~• \\ ,1' • ! O w .! 1 Iem nod · 
wó rzu m. 16 \\re.Jt' 'e talr i 0 p1zoz 
~aeh o.rl n lą N! 3?. Lofi -·+ -1 

---------'3.,,,-.-.. ~-··.l 

Choroby sk6 rne ł wencrycznt 
rZt1prow1.l'lzll :<\ę, mlesz.Jcn obecnie 

o wrot Nr. I. 
• 9-12 r. i o- 8 pp. 

Pa.nie od 4-ó pp 
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f ZARZĄD 

Łódzkiego T w. zajemnego Kredytu 
(Piotrkowska Nr. 43) ' 

niniejszym podaje do wiadomość! Członków Towarzystwa., te wypłata uchwalonej przez Ogólne Zebranie dywidendy za rok 
ubiegły w wysokości 8 proc., oraz procentów od fundusro rezerwowego w wysokości 5 proc., uskutecznianą będzie począwszy od 

·a -10 kwi ni a 

sa uznanej Dobroci czyste i wy
borne w smaku~ 

r. b. przy okienkach 
Nr. 9i10. 

UWADZE CHORYCHI 
O wszelkich lekauy sga• • (ł ) 

dujc:le, się na iedno, • miano- zerzączką ryprem 
wicie te ehoroba zwana 
Koin umiejscowiona, leczy si, tylko przez energicznie dr;lałalą.ce 111pryoowanle 

Win ta' 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80. 

90 i 1. 25 za but. 

Białe wina po 40, 55, 65, 10. 75, 80, 
90, 1.-1 1.50 :za but. 

a zatem jeśli kto, to aby, oa sawsse wyleczyć się s tej choroby, nleca się ' 
utycie szpry- URETRYi'4EM który według świadectw i obserwacji, !okar 
cowanfa L MozgowoJa ' sklej w kllnlkaoh Jest llltotnle pewnym środ 
kiem w walce z rierz!\czll:4 tryprem, ostrą, 1 ohronlczn" oru prsy opla 
wach kobieoych. Do zupeinego wyleczenia. potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb-. óO kop. be& pri.esyh:l ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baisu;a Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla lntów: 
Moskwa W 0 ny J • .Mosgowoj, Reprezentant oa Rosję Poludiiiową. Dom Han· 

dlowy .J, Hasl.awsk:i•, Odeaa, Puazldnska 11 
Deserowewlnapo5o,so, 1.00, 1.25, 

1.50, 12.00 za but. 

Skład Piotrkowska 99. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 

j(2nryka i 14~ Wasilewskich, 
wlałciciela BARU „VERSAILLES" 

T k - metrówkę uży-0 arma waną w dobrym 
' stanie kuplę za 

gotówkę. Wiadomość: H. Ro
senman, Zielony .Rynek 1'!6 m. 8 

Spr1edd we wszystkich aptek.ach I akładach apteor;nyoh w Moskwie w m„ 
gazynle T-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermanaa, G. Brunsa .Matejaena W. K. 

Ferrefna I w, inuyoh składach ' aptekach, 

Uprz.ejmie zawiadamiam Sz. Pallia ił przy 
ul. Piotrkowskiej 11~, 

otworzyłam pracowni~ ubiorów damskich i dzie
cinnych ,pod firmą 

,,DELFINA''. 
,nywa niniejszem wszystkich wierzycieli, aby w ciągu dnl 40, stosow
nie do art.. ó02 Kod Handl zgłosili się do niżej podpisanego syndyka oso
biście lub przez pełnomocników z dowodami stwierdzającymi ieh wierzy
telności, sprawdzanie takowzch odbywać ~ię będzie w Piotrkowie Sądzie 

~ Okr~owym w ciągu następnych dni ló, szczególniej za.ś 22 i 29 kwietnia st.st. 

Bankowiec 
z 10-letnią praktyką bankową, obez
nany z wszelkiemi czynnościami ban
kowemi, jak również korespondencJą 
w językaetl rosy,jskim, polskim i nie
mieckim, oraz buchalterią podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
~Cambio" przyjmuje exped. g a.zety 

Mając pełne doświadczenie w tym zakresie i jako była 
zarządzająca firmą „Polaaka" polecam się łaskawym 
wliględom. :li poważaniem 

Marja Gonsiorek. 

Tadeusz Kamiel\ ski, 
Adwokat pr:1ysięgły, Średnia S. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Plelęgnowania. Chorych By
k.ur Cholim niniejszym zawiadamia, że w Piątek d. 27 Marca r. b 
jako „ rocznlcę śmierci 
b. p. Salomei z Perlbergierów Lindenfeld 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy NowymRyn- • 
ku >i 10, o godzinie 12-ej w południu, na które zaprasza się krew
DJoh, pn1jaclół 1 znajomyoh. 

f•••••••••••I 
Pan.I która ogłaszała 

I przed kilku ty
godniami o zgubionym 

~OOOOOOOOOOOO:lUOOOOOOOOOOOOOOOO . 

Cgłoszenia arof>ne: Z
aginął 11 letni chłopiec, ciemny . 

blondyn. z gołą główką. Nazywa 
Zsygmunt Ciszewski. Lipowa. M U„ 

62+-3-1 

Z agraniczne paszporty załatw i a . 
prędko i tanlo M.. Marszak ul. 

Długa N.i 21, mleszk. 17. 2231-39 

Zaginął paszport, wydany z magi· 
stratu m. Częstochówy, na imię 

Szai Gold berp;. 642- 3-l 

_ ·· zegarku złotym, 
1 B tulnarne ~Ur~1 zaonzne. mo~e się zgłosić po niego do 

·~. 

A A A Buchalter rutynowa. 
• .,.. • ny b. urzędnik ban

kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posl1J,dający zna)omość Ję
zyków miejscowych poszukuJe posady 
Laska.we zgłoszenia uprasza się nad
syła<! do Administracji .N. Kurjera 
Lódzklego" pod .Buchalter-korespon
dent". łfiOł-0 

Do sprzedania anlaaser do pię
ciokonnego elektrycznego moto

ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 
.lfonstantynowsi!'.a Ni 18 na pute
rze w oncynle ostatnia sień. 

"'ll'aglnąt paszport, wydany z gminy 
• Fanirowice, pow. sulejowskiego, 
gub. piotrkowskiej, na. lmlę Freme~ 
Birnbaum. 6~9-3 

Czy 
DoprawDy? 

Paul jeszcze nieutywała kremu 
tak 1'Udzo rozpowszechnionego 
na całej kuH ziemskiej z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nle
maollllf, a koreyśó wie~ Wszel
kie piegi opalenizna., plamy, pry
szoze, wągry 1 ltszaje natychmiast 
bel!lpowro\nte znikają. Dla unik
nięola naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 

' }'łavroł ]U 54, i Xonstanły
nowska 1fi 75. 

C.oa za słoik óO kop„ mocniejemy 
'16 kop. 

if kuszerka masażystka 
& dyplomem Ceaarskiej Aka 
demji medycznej w Peterabur• 
gu praktykująca ~O lat, przyjmu.ie: 
masa~. porody rozwinięcie biustu, pod
tkórne zastrzy kiwanie, udziela porM , 
~akrecja zapewniona.. Andrlie)a M 3g 
m. 18 dol2-ó. Odpowiedzi ua ll sty 

administracji naszego pisma, 
Zachodnia 37. 0-0 

l•••••••••••I 
Ważne ata Yań! 

D la pań nieuywa!a 01CazJal ł'o Zll.IC
widowanej te.bryce piękne ma

teriały na suknie i bluzki bajecznie 
tanio. Piotrkowska U5 mleszlc. 34. 

650-4 

Zag1nąt paszport wydany z magi
stra t u m Tomaszowa., · na imi~ 

Dwoj_!:.y_A alki Brener. o6ł-ł 

Zaginą! i1aszport, wyaany z gminy 
Sójki, pow kutnowskiego, gub. 

warszawskiej, oraz świadectwo poli· 
cyjne i prywatne na imię Antoniego 
Bi bielskiego. · 66~-l 

I zraelitka przyjmie dwuch przyzwo- "» agmął numer (ll~fi) . doroż.1Cars1Ci 
itych młodzieńców n& •mieszkanie • wyda.ny z kancelarji p. polic· 

Benedykta 30 m. 6· d . 668ka-
3 majstra na imię Gedali Fąjtelbaum 

wiaty sztuczne o su.1C1en, - 660-1 

SPECJALNY 
FRYZJERSKl SALON dla PAN 

peluszy i iroszów tanio, bo W ' . 
r watnem mieszkaniu. Zamawiają- '7JI powo~u chorolly sprzedam in· 
~y~ wcześniej na dzień kwiatka ~ wiarmę, wraz z . elepłą x:uchmą_; 
znaczne ustępstwo. PiotrkowsJra. 82 Milsza 20. 6ó9-<> 

'C m Hl lll piętro. Tamże potrzebne 111 a.ginęła orta. od paszportu, wy-
uczennice. 543-20 • dana z fallryki Br. Piotrkowskich 

eble: sypialnia, stołowy i dro- na imię Antoniego Starczewskiego. · 

CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t.. 9STOŁ POSTNY I OS~CZĘDNY• 
około 1000 przepisów na Jedzenia, na
po.je, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konntury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA
ZOWKI jak należy prawidłowo pro
wadzić gospodarstwo domowe i przy
gotowywaó ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniaiµi jak 
należy, kra.Jad mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za za.Uczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 3a k. 
(można warkami). Z zamówieniam 
należy się zwracaó tylko do J. K. 
PETBRSA, B-Petersburg Pet. Stori 

BolszoJ pr. N óti. 2'7%- '' EU GEN biazgi. ::>Jrwerową fi m 9. 661'-l, 

PoszukUję pokoJu łaiiiilaumeblo-

•••••••• I 

GABINET 

Leczniczo-kosmetyczny 
Usuwanie broda.wek, wągrów, pie
gów etc. Poprawa kształtów, za
biegi upiększa1ące aparatami ele
ktryeznemi na)nowszego systemu. 
Specjalność regeneracja i trwała 
rekoloryzacja siwych włosów bez 

utycia tarby. 
(Dyplom Akademji nauko
wo kosmetycznej w Paryżu). 
CEGIELNIANA :!'i 4- telet. 8-42· 
PrzyJmuje 11-2 od 4 do 7. wiecz. 
Tylko dla Pal\l 1602-0 
Doktorowa Frydowa 

KAR.OWSKA 
lodź, Konstantynowska 5 

TELEFON M 28-0l 
Poleca Szan. Paniom w ł,odzi i oko, 

ii cach. 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESA~IE 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszeniem (Manlcur) czyszczenie paz
nokci farbowanie włosów i wszelide 
roboty w zakres perukarstwa. wcho
dzące, jako to: loki turbanowe, war
kocze i postisch, zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj
nowsliych rryzur w ó le .IC cl ach 
Abonament ua miejscu i w domach 

wanego, gaz lub elektryczność, r--------------r 
wygody, oddzielne ~ejście, blizko ro- Przeciw 
gu PiotrkowsKiel i Dzielnef, może Rniączce. (tryprowi) 
oyć i dalej lecz przy linJach . tra~- najnowszy środeu: „SALO" 
wajowych. Zaraz lub l·go Kwietma. p I CZ IL I !Mi'I 
Oferty 12 w Kurjerze. 637-2 n 
hantenKa pos1aaająca ;ęzyiu mtej- dz,~a szybko i stanowczo i we· r scowe, obeznana z buchalterją, lclług zaświadczeń lekarzy. uwa.ża
poszuku)e Jakiego kol wiek zajęcia, ny jest za środek racjonalny, Spo
lub praktyki. Uterty w „Kurjerze", ,sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
sub „Poszukująca". t14-7- 3 tylKo w metalow. pudełku po 1 rb. 
otrzeona osoba do obsługi cho· i po 1 rb. 80 kop. 

rych w przychodni doktora Działa skutecznie tak w wypad-
Piotrkowska 175. 661-3 -1 kach ostrych Jak i chronicznych! 
~tanino 130, tortepian 350 rb. do i w niedługim c~asie usuwa naJ- I 
r sprzedania. Zachodnia. 41-2. uporczywszą ciecz. ~ 

665-3-1 Skład: .Petersburg, uJ. Razloaża' 

Z--a-gi,_n_ą'!"'ł-Jc~Wl~.t-z-ali~. c-z-e-ni~o~w~y'."", ~ M 7, apteu B. Konhejllla· Jest we: 
mę 4-0 rb. za. Ni 4531, wydany I wazystkich aptekach. · r2017-17 ~ 

dn. 6jl9 lutego 1914 z kolel Fabrycz- . 
no-łódzJrie.1 za J'& trachtu o 8fi 719 do ~ri;;;;;ziri;; 3lli:.5lri;;3lES!le..'""'_-J -., 
st. ::>łonim. 648-3 ~~ 1.1;;,;;;rm;.!iiiill~llmiille~ 
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